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Kontrola i bezpieczeństwo
. Kraków, 15 grudnia.

(b) O ile na dzisiejszym posiedzeniu sejmo­
wej komisji zagraniczne] zacierze głos p. mini 
Ster Zaleski, który dopiero wczoraj wieczorem  
powrócił z Genewy, to nie będzie on miał ła­
twego ani wdzięcznego zaprawdę zadania. Bo 
choćby sio nie używało odrazu superlatywów, 
jak to czyni p. Stroński, nazywając ostatnią so­
botę „czarnym dniem“ dla Polski, ale sytuację 
osadzała możliwie spokojnie i trzeźwo, to mi­
mo to trzeba powiedzieć, źe ostatnie posiedze­
nie Rady Ligi Narodów przyniosło znaczne 
pogorszenie 'sytuacji naszego bezpieczeństwa 
międzynarodowego. Przytem p. Zaleskiemu 
osobiście niewiele chyba można czynić zarzu- 
tAw. Nasz minister dla spraw zagranicznych 
robit co mógł, nikt w  jego miejscu nie wi wią­
załby się lepiej ze swego zadania, i nie on 
wkońcu jest winien temu, że pierwsze skrzyp­
ce dzierżą w  Genewie mocarstwa od nas o wie­
le większe i politycznie oraz gospodarczo wpły  
W0W3ZS. U Iłuje wprawdzie endecja skonstruo 
wać specjalną winę rządu obecnego w niepo­
wodzeniu genewskiem, a mianowicie dowodząc 
drogą okrężną, iż plUny federacyjne marsz. Pił 
sudskiego prowokują Rosję, wskutek czego Czi 
czerin pchany jest niejako w ramiona Niemiec, 
a to znowu wzmacnia pozycję niemiteką w o­
bec aliantów. Nie można zaprzeczyć, że trochę 
prawdv mieści się w  rekryminaejach endeckich 
co do rozmaitych niefortunnych pomysłów ‘“ks- 
Pansyjno-fedęracyjnych, Jakie puszcza w świat 
„Polska 2broina“ lub inne zbyt temperamen­
tne organy półoficjalne, atoli związek między 
tymi pomysiam* a rezultatami konferencji am­
basadorów w Paryżu i Rady Ligi Narodów w  
Genewie jest zgoła mglisty i nierealny. Praw­
da jest natomiast ta, że Niemcy stają $ię coraz 
mocniejsze m  terenie międzynarodowym 1 źe 
Francja szuka za wszelką cenę drogi do poko­
jowego z niemi współżycia, Na tej drodze uczy 
niemo w dniach od 5 do 7 bm. krok bardzo po­
ważny. Pytanie tylko, czy także — rozważny.

Postanowiono z dniem 1 lutego 1927 znieść 
międzysojuszniczą komisję kontrolną nad Niem 
cami, a w  iej mietsce uruchomić przewidzianą 
przez Traktat wersalski komisję inwestygacyj- 
ną przy Lidze Narodów, która jednak nie ma 
być Instytucją stąłą, lecz powoływaną od w y­
padku do wypadku, o Ile wpłynie przeciw Nlem 
com zażalenie w kierunku niedozwolonych 
przygotowań zbrojnych. Aż dotąd wszystko 
w porządku. Me można absolutnie żądać, aby 
osiem lat po ukończeniu wojny Niemcy tolero 
wały u siebie obcych oficerów, gospodarują­
cych jakby w Jakimś kraju okupowany m. Cóż 
jednak powiedzieć na to, jeśli kontrolę bądźco- 
hądż ostrźejszą zamienia się na znacznie łago 
duiejszą kontrolę z ramienia Ligi Narodów 
(— powiadamy „łagodniejszą11, nie chcąc zno­
wu popadać w przesadę prasy polskiej, nazy­
wającej kontrolę L. N. fikcją i komedią —) w tej 
samej chwili, w kiórej radu ambasadorów w  
Paryżu ustaia. że Niemcy n 1 e stosują się dotąd 
do postanowień Traktatu wersalskiego, a mia­
nowicie w zakresie fabrykacji w kraju i zagra­
nicą (Rosja!) materiałów wojennych i w zakre 
sie robót fortyfikacyjnych (Królewiec, Głogów, 
Kistrzyn) o charakterze wyraźnie ofenzywnym  
przeciwko Polsce! Tu jest więc coś nie w po­
rządku. Jeśli zaś inimo takiego ustalenia pos -

to faktu, ze realny układ sił politycznych na 
kontynencie europejskim takie a nie inne roz­
wiązanie proolemu podyktował.

„Warszawianka*1 woła: „czarny dzień**, na­
cjonalistyczny „Avenir“, organ Milleranda pi­
sze o „dyplomatycznym Sedanie Francji** — 
lecz te rozdzierania szat nic nie pomogą. Od­
rębne traktowanie problemu bezpieczeństwa 
pokoju na Zachodzie i na Wschodzie — pier­
worodny grzech l ocarna 1 — uwypukliło się 
obecnie w  Genewie w  sposób bardzo, zwła­
szcza dla Polski, dotkliwy. Biadania nic na to 
— powtarzamy — nie pomogą. Nie jesteśmy 
coprawda w — szczęśliwszem bądźcobądź od 
naszego — położeniu „Tlmesów**, które piszą: 
Nadszedł cząs( aby powstrzymanie niebezpie­
czeństwa, grożącego ze strony rozwijającego 
się militaryzmu Niemiec, pozostawić niemiec­

kiej opinji publicznej'* — gdyż Kistrzyń, Gło­
gów i Królewiec na naszej leżą granicy, a nie 
na granicy... angielskiej. Ale z drugiej strony, 
apelacja do szabli i rozdęcie budżetu wojsko­
wego ad maximum najfatalniejszą byłoby reak­
cją na wypadki genewskie. Musimy stać w p© 
gotowiu obronuem, to prawda, lecz bez wzmo­
cnienia Ligi Narodów i bez silnej, coraz wpłF- 
wowszej opinji pokojowej w Europie i na świe 
cie bezpieczeństwo żadnego państwa nie jeit 
pewne...

Co się zaś Niemiec tyczy, to zbroiły się one 
tajnie i dotąd (Czarna Relchswehra itd.), mimo 
że kontrolowała je rada ambasadorów, a nie LI 
ga Narodów. Teraz pójdzie im tc łatwiej. Nie 
wolno atoli zapomnieć, że są dwa rodzaje Nie­
miec: nacjonalistyczno-militarystyczne oraz de 
mokratyczno-pacyfistyczne. Europa musi sta­
rać się ze wszelkich sił, aby górę wzięły — te 
drugie Niemcy. Od tego zależy w dużej mierze 
przyszłość Europy i — Polski.

Mowa posła FrostOga podczas dyskusji budletowaj
w Sejmie.

(Telefonem o4 naszego korespondenta)'

Przy pustej sal!
Warsseuwu, 14. 12 Sin Minuj, iż dzisiejsze posie­

dzenie Sejmu pośw ięcone było obradom  nud prow i- 
zerjum  buużetowom, to jedna* przem ów ienia po- 
slow nie nosi.y  charak teru  zasadniczego gdyż ogól­
nych spraw  nie poru  zono, a debata toczyła się przy 
praw ie pustej sali. W yróżn iło  się jedynie przem ó­
wienie posła  F ro .tig a , "który w  dobitny spo ób przed 
stawił stosunek rządu  d o  ludności żydowskiej w spo­
m inając  także m. in, o  wywiadzie m arszałka P iłsu d ­
sk iego  udzielonym współpracowajuićowi ,,Ten»psa“ 
w spraw ie polityki Koła Żydowskiego. Mowa pas. 
1 rościga w ywarła wielkie wrrażenie.

Na sam ym  w stęp ie  po ra d z e n i '. m aąszałek  Sejmu 
zakom unikował, Że otrzym ał ad m in is tra  spraw  wewn 
pi cm o w Związku z, zarzu tam i poruszonym i przez 
posła B allina. M arszałek d-mesd, że pismo lo odesłał 
do komisji adm inistracyjnej, podnosząc z uznaniem  
pośpiech, z Jakiin m inister spraw  wewn. załatwi! tę 
sp raw ę.

Ostatnie prowizorium
Z kole/i zabrał głos referent poS. M ichalski (.Cli.

N-), który zaznacza, że p row L orjum  to j«st n a j­
praw dopodobniej ostatkiem , gdyż now a Konstytucje! 
dom aga się bezwzględnie robienia budżetu form alnie 
Mowcn podkreśla najw ażniejszą rzecz  to  jest fak t 
zi Ównoważenia budżetu, co muSi sbj '"odatai© odbić 
Oa opinji w k ra ju  i  zug< jip p

P. i k u l
Fos. Zdziechowski (ZLN) zw raca  uwagę, Źó bu­

dżet za pierwszy kw artał 1927 wynosi faktycznie 512 
mil jon  ć w złotych. R ząd  za wysoko ocenia podatek 
m ajątkow y, zbył obiym istycznie patrzy w przyszłość 
K unjunktura  strajku węglowego w A nglji sic  po­
w tórzy  się. Muwca w skazuje na noWo podatki, które 
zostaną w prowadzone w postaci 10 procentowego 
dodatku dla urzędników . Mówca dom aga się skre­
ślenia z budżetu 10 m ilionów  . I, prz.-znaczonych na 
inw estycje wojskowo i żąda, bv budżet nie p r a  k/u 
CZył Sumy 465 njiljonów  złotych.

Pos. Osiecki im ieniem  klubu P ias ta  k ry tykuje ba- 
dic-t. w sprawie jednak stosunku k lubu  do prow izor- 
jum  budżetowego nie wypowiada się wyraźnie.

Mowa posła Frostiga
2  kolei zabrał gł-os pos. F ro s tig  (K olo Żydowskie) j 

k tó ry  oświadczył co następu je: i
Nie u leg r w ątpliw ości, że w osta tn ich  czasach j 

sy tuacja ekonomiczna sic popraw iła, ale nie jest to 
w yłączną zasługą rządu gdyż życie gospodarcze 
lubi sytuacje jaSnc, u niepew ność z m zed przew rotu  
m ajow ego odbiła się ujem nie na życiu gospodar- 
c-.etn. Jesteśm y na dradze do przezwyciężeuiu Braku 
ZBufatlia w k ra ju  izagranicą, ale kryzys zaufania mo­
że znowu nastać, jeżeli ludność dowie się, żc rząd 
nit trzyma się tej iiiiji ostrożnej jaka jest konie­
czna Budżet nas? wynosi razom z potlulkanii kwotę 
2 m iljardy  5VS) m iljnnów z!, tj. 37 procent dochodu 
społeczeństwa. N igdzie takiego stosunku  liieiiła 
W  Ameryce stosunek ten wynosi 9 p rocent a nawet 
w Niemczech tylko 20 procent. Chociaż wiemy, że
dobra koujunktura 1P20 r. nie da się utrzym ać ąadal 

uw wionę odwołać między a IjancKą komisję kon- pot! nosi si*» ]cSz(*ze {>ud:.UUi Kolo Żydowskie dorvi;t-
trolną już z dułem 1 lutego 1927, to dowodzi g» się rreform y podatku obrotow ego, iuóry  jest bar­

barzyński i n iespraw iedliw y i wywiuja w zrost d ro ­
żyzny. Patenty , co do k tórych  rząd  je-zcze przed 4 
laty p rzyrzek ł, że zo staną  zniesione, rozkładane są  
niesprawiedliwie i niespraw iedliw ie ściągane. N iem a 
żadnych zapowiedzi rządu  w  sprawie podatków  ko-, 
m unalnych. W szystko to doprow adza do zaboirOsa 
ludności. Co do ludności żydowskiej, widzi się ty lk ę  
łych, których się cllCe widzieć, tj. tyd l, k tó rzy  do- 
rciłMi się Utająlku, na tom iast nie widzi bieda­
ków ciężko pracujących, a obecnie g łodujących po 
lrtalych m iasteczkach M ałopolski, on k n* . db naw et 
tu. w daw nej K ongresów ce. L udność ta  sieje się 
g roźną kw eslją socjalną. T rzy  m iljony ludai nie d*- 
puszczn się do pracy, ruguje się ich z V  «Ba 
budżecie nie p rzyznaje  się dla n ich  aa i jedwigu 
szn.

\Y dziedzinie podall-ów nie wprowadz&oo nurnereł 
ula u nis. Żąda sie od i.aS znacznie więcej w y  
pacia ze stosuuku ludności. W  w ydatkach z»ś Na ja*
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k.ic'Jy już iiuiiloiais ( 'uiiSus zośial w csiuj |), liii 
ZAsto.sowuiiy. Kwc-slja |ruj)»iw ilu wyil/i.ilu UJcdyC'.- 
vym  jel 'Ha nas b . i i i lo  p rzykra. Sindcnl żydow ski 
m a nieść pod pachą j-uhiu-po trupa żydowskiego. 
iW Żadnej ustawie tego nWma, u vy.;;d suw ,h:j się 
Ba auUulloinję seiiaiu uliiwei '-y letkiego. /'opy lać Się 
w ięc iriożua. d laczego rząd  nie szanuje au lo is lc lu  
SepłKi. a iiczy się ?■ au lonam ją  ciała, k tóre poił 
y-zgSęóctn pubiżozno praw nym  jesi m niej w ażncui 
n iż  Sejm.

KwaStja odpoczynku niedzielnego nie Sianowi dla 
nas żądan ia  o jakieś ustępstw a. Chodzi tylko o to, 
Czyn adai lp* panow ać sysieni ekonom icznego ni­
szczenia ludności żydowskiej. Zarzuca się nam , że 
jesteśm y Oporturuslaini. T ak  jednał; nie jest. Je s te ­
śm y gotowi dk> w ielkich rzutów  dem okratycznych, 
ale pod; w arunkiem , że żądania nasze zostaną uwzglę 
dni one. A choćby nawet wś-ród nas byli oporluniści, 
to  należy nas zrozumieć. Zastaliśm y taki stan, że 3 
iHljoJly obyw ateli w r. 1923 a Zwłaszcza 1924 zni­
szczono w tak straszny sposób Że musieliśm y prze- 
dewszyatkiem dbać o  in teresy  n iater jaJne tej ludności 
N igdy jednak n ie  możetny zapiosninać o  naszych żą ­
daniach kulturalnych. L udność żydowska sym paty- 
aerwała z. w ypadkam i m ajowem i dlatego, że w idziała 
w lydb, któnzy byh przeciwni w ypadkom  majowym , 
Łń&ECzyoiełi Żydów. My tę sytnpatję dalej odczuw a­
my, pod warunikiem jednak, żo rz ą d  wyciągnie z tych 
w ydarzeń odpowiednie konsekwencje. Co ma rob ić  
m łodzież żydow ska, k tó ra  w  ostomtich Czasach nie 
O ta jdu je  możliwości p racy?  (Glos; W yenłigrow ać
■ k ra j ul)

P o s . F ro s tig : 'Widziałem cierpienia już nie emi­
gran tów  żydowskich, lecz waszych w łasnych robo t- 
a& ów  we F ran c ji i gdzieindziej, takich rad  więc 

j t ie  udzielajcie. Czemn przy podatkach nie mówicie 
e  em igracji? W  takich  w arunkach nie możemy glo- 
•cw ać  u  budżetem, w k tó rym  nie uw zględnia się  
po trzeb  ludności żydowskie],
■ (Glos n a  p raw icy: P o d p o ra  rewolucji majowej!)

P o s . 8nno]ea (Str. C h ł), k tó ry  zaznacza, żewtedy
.kiedy w ezwał stronnictw a ludowe d o  załatw ienia 
■praw mnie}<tZ!ości narodowych, został okrzyczanym  
•d ra jc ą , •  p. Brodacki zarzucił m u nawet, że jest 
U kraińcem . Z A-SkenaKego — pow iada pos. Sanojca 
— a -obiliście w roga Polsk i, a  panow ie z p raw icy  
* Żydam i mamo to  interes® prowadzicie. 50 proCeait 
obszarów  we wschodnej M ałopolsce oddaliście w rę- 
«e Żydów- Jednego prezydenta zgładziliście, naZwa- 
M d eflo prezydentem  żydowskim i zd ra jcą .

Posiedzenie Koła żydowskiego
Warszawa, 14 12 (Sin) Dziś odbyło się posie­

dzenie Koła Żydowskitgo, na którem omawia­
no sprawę stosunku Koła Żyd. do rządu, przy- 
czem ścierały się dwa kierunki. Jeden repre­
zentowany przez posła Thona, Grinbauma, 
Kernera, Hellera, Schippera, Farbsteina i Rei- 
zesa, którzy byli za głosowaniem przeciw pro­
wizorium, wobec tego, że rząd nie spełnił ani 
Jednego przyrzeczenia danego Żydom, a je- 
lyną zasługą tego rządu było tylko, że wal­
czył skutecznie z endecją. Drugą grupa. t. zw. 
kupiecka popierała wniosek o wstrzymanie się 
od głosowania przy zaznaczeniu krytycznego 
stanowiska podczas przemówień.

W głosowaniu wniosek posła Hartglasa o 
głosowanie przeciwko prowizorium upadł 12 
głośami pzreciwko 13. Wobec tego pos. Hart- 
glas zrzekł się zabrania głosu podczas dyskusji. 
Powierzono więc tę funkcję posłowi Frostigo-

Wik ■ir* jupoń*ki l<>*y w agonji. Zgonu jego 
OCtekujH każdej ohwdł.
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o wrót ministrów spraw zagranicznych
: Mr m0 m  iolai i  i i

c r z c o w E t o  min. Z&ieskiemu
efoilein od naszego korespondenta.

va, 14. 12 Sin. Na ju tro  zapowiedziane 
I/enie Sejmowej kom isji zagranicznej, przy 

cjm-owc oczekują, iż na poriodzeniu zja- 
idster Zaleski i w ygłosi ekspose o sy tuac ji 

lie m iędzynarodow ym .
prawicowe przygotow ują jak słychać, gene- 

i;i ulak przeciwko m inistrow i Zaleskiemu.

Diunie pnirto toM w Pauza
(T e le g ra m  w ła s n y  „N o w eg o  D z ie n n ik a " )  
P aryż , 14. 12 (K). Dziś przedpołudniem  pow rócił 

do Paryża m inister spraw  zagr. Briand. N a dw orcu 
kolejowym  wręczyła m inistrow i d-lgacjn ko lejarzy  
olbrzym i wieniec, spleciony z ró ż  z napisem : AVie'-

l.ierrui a r ty śc ie  pokoju .  Z wieńcem tym w siad ł Briand 
do sam ochodu ,  k t ó r y  skerow ał  się d o  gm achu mdni- 
s ltrs iw a  Gdy s a m o c h ó d  ru szy ł ,  g rupa młodzieży 
z p o d  znaku  rojailis lycznej Aelion F ran ca ise  pobie­
gła za autem , W znosząc  o k r z y k i :  precz z  Brianoted), 
p iec z  z N iem cam i! 1'pjj

Poilcja aresztow ała 20 dem onstrantów . ■ *-VH

Powrót Stresemanna
(Telegram w ła s n y  ^N o w eg o  Dziennika”!
Berlin. 14. 12 (T). Dziś popołudniu powTÓCił tH 

z Genewy m inister spraw  zagr. D r Stresem ann, O- 
czekiwany na dw orcu kolejowym przez  członków  
rządni przedsiaw icieli państw , k tóre  podpisały ■- 
k ład  w Locarno.. W szyscy gratulow ali tSreseniam to- 
wi zokazji sukcesu odniesionego w Genewie.

Popołudniu zosta ł  Slresem unn przyjęły  przez prw* 
Zydelliu iizesKy H iń d e n b u rg n ,  k tó ry  m inistrow i wy- 
ri z ił zadowolenie z przebiegu obrad genewskich.

Fosłowie dr. Thon i dr. Scmmerstein
u wicepremiera Bartla

Sprawa pomocy rządu dla Zyd. Domu Akadem ickiego w Krakowie,
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 14 12 (Sin) Dziś odwiedzili wice- Pos. Sommerstein omawiał jeszcze sprawę 
premjera Bartla posłowie dr Thon i dr Sommer ustawy o ochronie lokatorów, której termin 
stein w sprawie samońomocy żydowskiej mło- ważności upływa wkrótce, 
dzieży akademickiej. Poruszono też sprawę P. wicepremier Bartel przyrzekł rozważyć 
emerytów państw zaborczych i urzędników wszystkie przedłożone mu postulaty. Gdy po- 
kolejowych, usuniętych w r. 1919. Poseł dr. ruszono sprawę żydowskiego domu zdrowia 
Thon poruszył też sprawę żydowskiego Domu w  Worochcie p. Bartel z własnej szkatuły prza 
akademickiego w Krakowie, domagając się po- znaczył 5 tysięcy złotych na ten cel do dyspo- 
mocy rządu. zycji posłów.

Banda chuligańskich akademików urządzą pogrom 
w rocznice wprowadzenia numerus ciausus

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
B ukareszt, 14. 12 ŻAT. Z okazji jubileuszu w pro- 

\v. dzenia nu incrus c iausus w Rumunjd, n rządzili stu 
denci rum uńscy dem onstrac ję  na ulicach B ukare­
sztu. Na ulicy W iktorji zgrom adzonym  zabronił dal­
szego pochodu kordon zajidarm erji, lecz studenci 
p rzedarli się p rzez  kordon i sk ierow ali do redukcyj 
pasm liberalnych R am pa" i „A dw erul'1. których lo ­
kale zdemolowali. C huligańscy akadem icy skierow a­
li sdę następnie na  ulicę BclVcdere, Spinzi i Massilo, 
przyczem  po d rodze  bili przechodniów  żydowsikch. 
C huligani w dzierali się n aw et d o  mieszkań żydow­
skich. K rawiec A ron  Blumenfeild, który  zajęty  był 
p racą , został dotkliw ie pobity, a  w arsztat jego zo­

sta ł zdemolwany. Akademicy wdarli się leż do skle­
pów Ignacego  G oldsteina A bram ow icza i do zakła­
du zegarm istrzow skiego E litę i G erm ana. W  m ieszka 
niu Leo.ua M oritza do którego w darli się studenci, 
pogrnm czycy znęcali się nad obecnym i członkam i 
rędziny i z ran ili kamieniam i dw oje obłożnie cho­
rych dzieci. W  zakładzie ubrań M arcu wybito w szy­
stkie szyby a tow ar został zrabow any.

W  dzielnicy żydowskiej pobito na  ulicach wielu 
Żydów. Policja interw enjow ała, jednak Za późno. D o 
piero  po wszysikiem  pojaw iły  się n a  ulicach p a tro ­
le, k tó re  aresztow ały Około 30 studentów. W krótce 
j, dnak zostali Oni wypuszczeni na  wolność.

Poseł do Sefmu łotewskiego rabin Nurok
otrzymał misję utworzenia gabinetu

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Ryga 14 12 Żat. Prezydent państwa łotew- 

kiegu powierzył posłowi rabinowi M. Nuroko-
wi przewodniczącemu zjednoczenia posłów  
mniejszościowych sejmu łotewskiego, misje 
utworzenia gabinetu. Rabin Nurok misję przy­
jął i w  ciągu dwóch dni utworzył gabinet, któ­
ry wśród klubów mniejszości narodowych oraz

lewicy, z wykluczeniem centrum antysemickie­
go. Doniósłszy prezydentowi o udanej misji, po 
seł Nurok prosił prezydenta, aby z pobudek tak 
tycznych uwolnił go z prezydentury a powie­
rzył ją posłowi socjalistycznej prawicy p. Sko 
nejek. P. Skunejek nominację przyjął. ♦

(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 14 12 (B) Z Czortkowa donoszą: 
Wczoraj o północy zakończył się sensacyjny 
proces przeciwko mordercy lekarza Dra Margu 
liesa, studentowi medycyny Teodorowi Aksen- 
tjewowi i jego żonie Katarzynie.

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli 12 glosami 
pytanie główne w kierunku zbrodni morder­
stwa, natomiast potwierdzili 8 głosami pytanie 
w kierunku zbrodni zabójstwa, przy równocze 
snem potwierdzeniu pytania w kierunku dzia­
łalności w chwili zaburzenia umysłowego, wy 
kluczająccgo odpowiedzialność karną,

Na podstawie tego werdyktu trybunał uwol­
nił oboje oskarżonych od zbrodni morderstwa, 
a zasądził tylko Teodora Aksentjewa zo bezpra 
wne noszenie broni na 7 dni aresztu. Ponadto 
Katarzyna Aksentjew skazana została za zbro 
dnie spędzenia płodu na 8 miesięcy clężkiegd 
więzienia, zaostrzonego czterokrotną ciemnicą.

Przeciwko temu wyrokowi wniósł prokura­
tor bezzwłocznie zażalenie nieważności, sta­
wiając równocześnie wniosek o zatrzymanie 
oskarżonych w węzunlu. Do wniosku prokura­
tora trybunał przyllł sit,
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Na horyzoncie p^lityczisym
Naprężone stosunki między 

Włocbami a Francją
Agencja Stefani, a w ięc niejako półurzę- 

dowa instytucja ogłosiła niedawno komunikat, 
o czem donieśliśmy już w naszych telegra­
mach, Który w e Francji podziałał jak sensacja. 
Oficjalna tuba rządu włoskiego zarzuca Francji, 
Itr podsyca niepokój w Serbji i przeciwsta­
wia tej taktyce francuskiej spokojne i objek- 
tyWue stanowisku Anglji, która uznała, że  
traktat albański, odpowiada zupełnie duchowi 
Locarna.. Jeśli Jugosła* ja teraz w tak głośny 
sposob wyraża sw e niezadowolenie, zdradza 
tmm swe zaborcze plany wobec północnej 
Albanji, którą zamierzała zaanektować, ale 
W łochy zupełnie te plany pokrzyżowały. Ko­
munikat ten kończy się apostrofą pod adre­
sem  Brianda, którego wzywa jako najśwież­
szemu laureata Nobla do nałożenia tłumików 
na prasę francuską, by uprawiała wobec 
W łoch naprawdę politykę pokojową.

Ten niezw ykły komunikat agencji Stefani 
jest jeszcze jednym dowodem, że między 
W łochami a Francją bardzo naprężone pa­
nują stosunki. Francuski sztab generalny 
miał otrzymać wiadomości, jakoby faszyści 
przygotowali zamach na francuską Rivierę. 
By ine dać się zaskoczyć, zarządzono prze­
grupowanie sił wojskowych. Prócz znacznego 
wzm&ónienia garnizonów na Rivierze otrzy­
mała flota rozkaż, by się skoncentrowała 
w okolicach Nicei. Charakterystyczną przy- 
tem jest odezwa prefekta granicznego de- 
part«jntntu francuskiego, wzywającego lud- 
nou do sookoju, chociażby „doszło do po­
ważnych wydarzeń*.

Nu interpelację w parlamencie francuskim  
odpowiadał Painleve oraz Poincare wymija­
jąco, zaznaczając tylko, że ta koncentracja 
silniejszych kontyngentów wojskowych na 
granicy włosko-fror.cu ikiej ma tylko charakter 
uwffcnzywy. •

N ow y rząd w Chinach
W  najbliższych dniach pow itanie w Chi­

nach przecież rząd centralny. Nie powstanie 
Oh W Pekinie, gd jż  Pekin stracił obecnie 
wszelkie znaczenie w życiu politycznym CLin. 
Rząd kantoński ogłosił Wuczang za swoją 
stoncę. Obce mocarstwa prowadzą obecnie 
rokowania z Kantonem, uawet Anglja zo­
stała do tego zmuszona, chociaż w ostatnich 
tygodniach konserwatywna prasa ungieluka 
nawoływała energicznie do Zbrojnej Inter­

wencji w Chinach. Rząd kantoński stał się 
de facto jedynym czynnikiem, który uzur­
puje sobie nietylko moialne, ale i faktyczne 
prawo do rządu.

Marsz, wojsk Czang-Tso-Lina na południe 
jest już tyłko fikcją, gdyż nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, że Japonja nie zechce na­
razić się nu zarzut, iż siłą swych bagnetów  
narzuca Chinom swego pupilka.

Następuje więc nowa era w życiu Chin, 
a mocarstwa europejskie będą musiały się 
teraz obecnie z tym faktem pogodzić, że 
spadkobiercy Sun-Yat-Sena doszli właściwie 
do władzy. Jeśli chodzi o politykę zagrani­
czną względnie ocenę tego faktu dla polity­
cznego życia Europy, można to uważać za 
bardzo wielki trjumf Rosji.

Anglja liczy się bardzo poważnie z tym  
faktem przewagi dyplomatycznej Rosji na 
dalekim W schodzie i dlatego usiłuje wytrącić 
sowietom niejako broń z ręki. Oto donoszą, 
że poseł angielski w Chinach Lampsun przed 
wręczeniem swych dokumentów poselskich w 
Pekinie złożył w izytę rządowi kantoóskiemu 
w Hankaa. Widzą w tej wizycie pierwszy 
krok do uznania rządu Kuomitangu.

Warto jeszcze przy tej sposobności zwrócić 
uwagę, że  sir Lampson miał^? Hankau dłuższą 
konferencję z przedstawicielem sowietów w  
Kantonie Borodinem, który uchodził dotych­
czas za wielkiego wroga Anglji. Konferencja 
ta ma wprost symptomatyczne znaczenie, 
ponieważ Lampson jako wyższy urzędnik 
Foreigu Office reprezentował w polityce an­
gielskiej stanowisko, że trwałe i dla Anglji 
pomyślne uregulowanie azjatyckteh proble­
mów w Chinach, Persji i Afganistanie, może 
nastąpić tylko na płaszczyźnie porozu­
mienia się z Rosją. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że to pojednawcze stanowisko 
Lainpsona napotka un siiuy opór bardzo po­
ważnych czynników w polityce angielskiej, 
a zwłaszcza angielskiego kupiectwa, zanie­
pokojonego rozszerzeniem się bojkotu towa­
rów angielskich w południowych Chinach, 
ale nimo to wysłanie właśnie Lampsona do 
Chin i uposażenie go w bardzo daleko idące 
pełnomocnictwa oznacza punkt zwrotny w  
polityce angielskiej. Anglja porzuca więc po­
litykę gwałtu i przemocy, a usiłuje znowu 
układami odzyskać stracono wpływy.

u l  G ertru dy  28. Tel. 323. (w ejóo ie  od  plan  
N o w y  program . C o d zien n ie  p rzed sta w ien ie  

od g o d z in y  0 w ieczó r  — W stęp  w olny

Grzechy Niemiec w  r. 1S17.

W czoraj stanął Były EancJerż niem iecki MicfiaeB* 
przed śledczą kom isją parlam en tarną , k tó ra  p*** 
słuchiw ała go rta publicznetn posłodzeniu na  M U l  
wypadków z la la  1917. kiedy to  pap ie r w ystąp®  

z  in icjatyw ą zaw aroia p-Jtoju.

nfłDfcfSŁANE.
2 a  ru b ry k ą  W radakejfa  a la  o d p o w iad a

Zawiadomienie.
M ie c z y s ła w  P l l l a r s d e r f ,  fryzjer dam ski pow ró­

cił z zagranicy i ponow nie objął kierow nictw o w  *a- 
kładzie fryzjerskim  Adolfa Offena, Kraków, G ertrudy 
L. 23 vis a vis Hotel a  „Royal*. Poleca się nadal Łaska­
wym względom.

Podziękowanie.
tfP a n w m  D r o m  L o u c h to r o w l  I J ó i e l s w l  

r l i l s s o n ł o l d o w l  za przeprowadzenie operacji * nader 
troskliw ą o - 'e k ę  pr-cz cały czas mej choroby o ra i  
Siostrom Feli i Paulinie składam  tą  drogą najserde­
czniejsze .B óg zapład~ . C a n o n  ł r i j f l l l h .

Podziękowanie.
VP tom Prym. Drowi Slahrowi i 0row . 

b ii lasbargow l za skuteczne w yleczenie córki naszej 
z olętkiel choroby i nader troskliw ą opiekę j-L o te ł 
całemu Zarządowi szpitala żyd. składam y tą  drogą 
najserdeczniejsze „Bóg zapłać" Rodzina H J fe tf jw u ..

LOTT! ROSENBERG CHAIM PFLńNZER 
Czeszyn (Czechosłowacja) Brzesko

zaręczeni w  grudniu l9a6  r.
(Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

iiramiwm 11 mmmmmmm-mm ...... 11 mmmmmmWB
a R a t o l  1F b a n c e

Pan Pigeonneau
(Pi-sektnd D ra fu b ja n u  R osnera)

Całe m oja życie poświęciłam , jak pow szoam i* 
w iadom o, archeolog ji E giptu . Okazałbym  się nie- 
wdtięeJUlyto wobeO Ojczyzny, wiedzy 1 siebie rato ego, 
gdjntytn żałował, iż  w m łodości tę w łaśnie drogę o- 
brałem , k tó re j się trzym am  chw alebnie od  la t cz te r­
dziestu. P race  m oje nie były Dezowocne. Tw ierdzę, 
nie chw aląc się w oale że dneletn  mojem  trak tu ją - 
Cem o ram ach egipskiego zw ierciadła znajdującego 
się w Luwrze (nożna się z korzy aaią posługiw ać 
jakkolw iek należy ono do pierw szych m oich prac. O- 
a u o łb y m  - ę  rownb ż  niewdzięcznym, n ie zw róciw - 
‘ ży rfczrgólu ->jszej uwagi n a  dość obszerne stu- 
y juu i pośw ięcone jednem u z bronzuw ycn ciężarków  
zaalez.s.iycii wr 1351 w śró d  ru in  Sem peonu, skore 
dzięki u . m u  mianowano m nie członkiem Insty tu tu .

Zachęcony pochlebiłem przyjęciem  m oich b idaó u 
kolegów , uczulełn nawet w pewnej chw ili ochotę o- 
bjęcia jednem  dziełem w szystkich m iar i wag, jakie 
były w użyolu w A leksandrji za czasów Ptolem eusza 
Aiuety (80—52). U znałem  Jednak niebawem , że p ra ­
wdziwy uCzony nie może ujm ować jeduą p racą  tuk 
ogó lnego  przedm iotu i że wiedza pow ażna nie mo- 
gl łby się nim  zająć  beZ narażen ia  się na  kompro­
m itację i różnego  rodzaju aw antury. Uczułem, że 
rozważanie wielu różnych  przedm iotów  odryzu nie 
zapadzałeby Się z podstawoweini zasadam i archeolo­
gji, Jeś li p-zyznaję się dziś do  błędu i w spom inam  
o zachwycie, jaki mnie ogarnął chw ilow o nn lhyśl 
o te j nieobliczalnej koncepcji, to czynię to jedynie 
dU  dobra  młodych ludzi, którzy na mym przykładzie 
te u e s ą  się zw yciężać zbyt w ybujałą w yobraźnię. O­

n„ je ii n a -zą  n a js ro ż srą  n itp rzy jac ió łk ą . Uczony, 
k tó ry  m e z d o b i jej stłum ić, stracony jes t na Zawsze 
d la  praw dziw ej wiedzy. D otykałem  się już praw ie hi- 
Stofji. S traszliw y g ro z ił m i upadek. Ornat nie sp a­
dłem w przepaść sztuki, gdyż sztuką jem  tylko hi- 
stoi ja lub  Co najw yżej w iedzą fałszyw ą. K tóż dziś 
nie wie o tern że h is to rycy  poprzedzili archeologów  
podobni] jak  astrologow ie astronom ów , alchemicy 
chemików, m ałpa  człowieka. Bogu niech będą dzię­
ki, że na  obaw ie się skończyło.

SpieSzę przyznać, że m oje trzecie dzieło było roz­
sądnie ujęte. T ytu ł b rzm iał; U b ió r egipskiej niewia­
sty średniej epoki wedle n iew y d rreg ó  obraza. T em at 
ten opracow ałem  w ten sposób iż ani razu  nie Ze­
szedłem na manowce, nie w yraziłem  bowiem żadnej 
m yśli ogólnej. W ystrzegałem  się tych rozw ażań i 
punktu w idzenia, k tó re  tak  często kolegom  moim 
psu ją  wykłady o najpiękniejszych odkryciach, I  «la- 
czegoż tak i dziwaczny los spo tkał to  właśnie dzieło, 
tak  dobrze opracow ane? L ecz nie w yprzedzajm y 
w ypadków i nie m ieszajm y dat. P racę  m oją wyzna­
czono do odczytania r „  publiCznem posiedzeniu pię­
ciu akadcm ji — zaszczyt to  był tem więksży, IŻ rzad ­
ko przypada od w udziale tego rodzaju  utw orom . Na 
te akadem ickie zebrania ^iczęszcza od p a ru  lal p u ­
bliczność najlepszych sfer.

W  dniu  m ego odczytu  sala by ła  zapełniona dobo­
row a publicznością, w śród k tórej przeważały kobie­
ty. P iękne tw arze i w spaniałe toalety jaśn ia ły  w lo­
żach. Z uw agą słuchano mego odczyta. Nie przery­
wano g o  wcale bezmyślnym i hałaśliw ym  aplauzem , 
jak to zwykle bywa na odczytach literackich . Nie 
zachow anie publiczności odpow iadało w zupełności 
powadze w ykładanego przedm iotu. N astró j pow ażny 
zapanow ał.

D la lepszego uw ydatnienia poszczególnych m yśli

ustaw ałem  n e  chw ilę po każdem  zdaniu f. korzystali
jąc  z tego, oglądałem  poprzez  okulary  z uw agą osią  
salę. Nie m ogłem  zauważyć, by n a  czyichkolw iek 
ustach  ukazał się choćby najlżejszy uśm iech, Ś w ię ta  
m łodziutkie tw arze przybierały  poważuy i myślący 
wyraz. Pod wpływem różdżki czarodziejskiej m o je­
go odczytu do jrza ły  nag le  m łodociane umysły. T m 
i ówdzie zaszeptało jakieś Uziewczątko do ucha są ­
siadki, ob jaśn ia jąc  zapewne jak iś  szczegół odczytu.

Co więcej! O to po praw ej stronie północnej try b a , 
ny siedziała bardzo  p iękna m łoda kobieta m ogąca k* 
Czyć 22 do 24 lat, słuchała uw ażnie i  c iągle poś no­
towała. Odznaczała się nu zw ykłą delikatnością ry i  
sów i zmiennością w yrazu tw arzy. N ie b y ła  sam o. 
Obok siedział i szeptał je j COŚ od czaśn  do  czasu ro­
sły i  silnie zbudowany m ężczyzna o d ług iej Czarnej 
brodzie ufryzow anej na  wzór królów  asy ry jsk ich  i  
Czarnych w łosach. Spoglądałem  zrazu  n ą  ca łą  Solą 
p o w o li. jednak uw aga m oja skupiać idę poczęła n a  
te j m łodej kobiecie. Przyzn&ję, żą  zain trygow ała 
mnie do tego stopnia, iż ' koledzy nogH by nw ażać 
takie zachow ał, e za niegodne stam.wteka uczonego* 
stw ierdzam  jednak że żaden z n ich nie okazałby się 
bardziej odem nie obojętnym , .n a laz h zy  s 'ę  na  po ­
dobnej uroczystości. Można było Zuuwążyć, t e  od­
czyt którego uw ażnie słuchało. wywoływał u n iej 
najrozm aitsze sp rcrcznr u ć?u cn ; rpJlość, zadowole­
nie, zdziwienie, naw et niepokój- ( ' i w . woWałem ją  » 
co raz  w iększą ciekawością. .

K ończyłem  prawie, m ając jeszcce - ledwie 25 do  
30 =trÓn do  odczytania, gdy nagle u jrzałem  ntkw io- 
ne we mnie jczy  człowieka o asyryjskiej brodzie. 
Jakże te raz  opw ieizieć, co się dalej działo, sko ro  
sam tego wszystkiego nie po jm uję? Mogę tylko 
Stwierdzić fakt, że pod wpływem tego w zroku popa­
dłem w stan  jakiegoś dziwnego zmieszania, Złolom
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JaK już donosiliśmy, we czwartek 16 bm. 

jako w  rocznicę tragicznego zgonu pierwszego 
'Prezydena Rzeczypospolitej Polskiej śp. Ga­
briela Narutowicza, odbędzie się o godz. 9-tej 
/ano uroczyste nabożeństwo żałobne w kate­
drze wawelskiej.

Również odbędą się uroczyste nabożeństwa 
żałobne w  templu przy ul. Podbrzezie i w  cer 
kwi grecko-katolickiej o godz. 9-tej ranu, a w 
kościele ewangielickim o godz. lU-tej rano. — 
[W nabożeństwach tych wezmą udział przedsta 
wiciele województwa wojskowości i delegacje 
młodzieży szkolnej.

O godzinie 8 wieczór urządzona będzie uro­
czysta Akademia żałobna w sali Starego Tea- 
itru. Program Akademji wypełnią: marszz żało­
bny — odegra orkiestra 20 p. p., przemówienie 
|>rof. St. Estreichera, chór „Echa“ wykona sze­
reg pieśni, sylwetkę śp. Prez. Narutowicza 
przedstawi prof. Pochmarski, poczem nastąpią 
deklamacje pp. Chałacióskiej i Rozmarynow- 
skiego. Uroczystość zakończy odegranie hym- 
tra państwowego.

M i  zdnwolBe w m. Rrakewie
Na onegdajszem posiedzeniu komisji sani- 

jtarnej Rady m. Krakowa fizyk miejski Dr Ow- 
siński składał sprawozdanie z 3-ch lat ostatnich
0  stanie zdrowotnym w Krakowie. W stosun- 
Icach zdrowotnych miasta zaznacza się znacz­
ny postęp. Przez sprawienie now ych automo­
bilowych wozów 'do czyszczenia, skiapiania
1 zamiatania, czyszczenie ulic i w yw óz śmieci 
odby ftra się szybko i sprawnie. Niekorzystnie 
przedstawia się sprawa mieszkaniowa. Jest 
snaczny brak mieszkań, pomimo tego, że gmi­
na buduje nowe domy mieszkaniowe i baraki. 
Znaczna jest ilość mieszkań, które pod wzglę 
dem higienicznym nie odpowiadają wymogom. 
Lekarze miejscy przeprowadzili kontrolę mie- 
*zk,nfi stróżów w całem mieście.

Co do chorób zakaźnych to w bież. roku 
zauważyć się daje znaczne wzmożenie się licz­
by zachorowań na szkarlatynę, liczba zachoro­
wań na tyfus brzuszny i czerwonkę zrrialało. 
Ospy i tyfusu plamistego nie było. Odnośnie do 
higjeny szkolnej, to podnieść należy brak bu­
dynków szkolnych tak, że nieraz nauka odby-

ftsftmate i  nieruchom e oczy uporczyw ie na  m nie pa­
trz a ły . N ie m ogłem  oderw ać oczu od tego spojrze­
n ia , p rzerw ałem  odczyt, siedziałem n ieruchom o z 
W zniesionym do  g ó ry  nosem . 'W skutek nag iego  m ił­
owania rozpoczęły się oklaski, a  gdy spokój zmów 
zapanow ał chciałem  dokończyć odczytu — lecz oczy 
*noje p rzyw arły  z  n iepo ję tą  ja k ą ś  s iłą  do  tych p ło­
nących  źrenic i  m 'm o najw iększego wysiłku nie 
m ogłem  ich  odi rwać. N ie n a  tem jednak koniec. J a ­
k im ś niepojętym  cudem wbrew zwyczajowi, którego 
Całe życie w iernie się trzym ałem  począłem  im p ro ­
wizować. P od  w pływom jak iejś n ieznanej i  ndezmo- 
Żonej siły przedstaw iłem  z zapałem  i w przepięknej 
lonmie dzieje koi., et go stro ju  od zarania ludzkiej 
an itu ry  do  najnow szych czasów. W yrażałem  m yśli 
ogólne barw ne, pełne poezji, mówiłem, n ie c h  md to  
'Bóg przebaczy, o  odwiecznym kobiecym  uroku , o tę- 
sknem  pożądaniu  błądzącem , niby tchnienie, około 
w onny i h tk-ndn, k tórem i kobieta sw ą piękność ozda­
bia.

Ckł>« iek o  asyry jsk iej brodzie w aiąż na  m nie pa­
trzał. J r  zaś c iąg le  mówiłem. W reszcie spuścił oczy 
i  w tej chwili umilkłem. P rzy k ro  m i w spom nieć, że 
nagrodzono  mnie za ten im prow izow any dodnte' , 
sprzeczny z m ojem i przekonaniam i i duchem  praw ­
dziwej wiedzy, rzęsistem i oklaskam i. D a n a  z półno­
cnej trybuny uśm iechała się. Jak iś  członek Akade- 
•nji F rancusk ie j z a ją ł po mnie miejsce za pulpitem , 
w idocznie niezadowolony że w łaśnie po mnie w ypa­
d ła  kottej n a  jego odczyt. Obawy jego  były  nieco 
przesadzone, gdyż cierpliw ie słuchano. Zdaje mi się, 
Że czytał jakieś w iersze.

C iąg (uuiory

Laureaci N obla  za działalność pacyfistyczną.

Od strony lewej ku praw ej: Stre^emann, B riand, 
Chambeu lain i DaveS. Co się tyczy StreSemanna, to 
jes t on bezwątpieniia lepuzym pacyfistą  niż Reven-

llow i W estarp, ale na  nagrodę za pacyfizm  __ 
dopiero zadłużyć — w  przyszłości. N arazie  « ;r ły  
zaszczyt —  na k redy t..*#

wać się musi nawet 3 razy dziennie w  tej sa­
mej szkole. Zachodzi potrzeba wybudowania 
nowych szkól.

W dyskusji podnoszono potrzebę planowego 
rozbudowania miasta według z góry już ułożo 
nego planu oraz budowy novvych szkół, ze 
wzgflędu na przepełnienie obecnych. Uznano 
potrzebę urządzania domów wycieczkowych 
dla młodzieży szkolnej i dorosłych przyjeżdża­
jących dla zwiedzenia miasta oraz dokładnego 
zbadania stosunków mieszkaniowych śod 
względem zdrowotnym i intenzywniejszej po­
mocy finansowej gminy i subwencji rządu d a 
zwalczania gruźlicy.

— POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA, za
powiedziane na czwartek 16 bm., odbędzie się 
w  sali posiedzeń magistraiu o godz. 5 popołu­
dniu, a nie o godz. 6-tcj. Godzinę rozpoczęcia 
posiedzenia zmieniono celem umożliwienia 
człokom Rady wzięcia udziału w Akademji ku 
czci śp. Prez. Narutowicza

— ŚWIĄTECZNE FERJE SZKOLNE rozpo­
czną się w tym roku w dniu 21 grudnia, po nau­
ce szkolnej i trwać będą do dnia 3 stycznia 
1927 r. włącznie. W dniu 4 stycznia rozpocznie 
się normalna nauka.

— DO POBOROWYCH ROCZNIKA 1906. Po 
nieważ termin zgłoszenia się poborowych, uro 
dzonych w roku 1926 upływa z końcem’grudnia 
1926, przeto magistrat przypomina inłeresowa 
nym jak najspieszniejsze dopełnienie tego obo­
wiązku, a to celem uniknięcia natłoku przy koń 
cu miesiąca. Po upływie wspomnianego termi 
nu pociągnięci będą dy odpowiedzialności kar­
nej po myśli art. 87 ilst. wojsk, w szyscy ci po- 
pisowii, którzy obowiązkowi zgłoszenia nie 
uczynili zadość. Zgłaszać należy się w wydzia­
le V magistratu w  dni powszednie od 9-tej ra­
no do 1-szej w południe.

— K O M ITET D LA  P R A C U JĄ C E J P A L E S T Y ­
N Y  zaw iadam ia w szystkich subskrybentów  Banku 
robotniczego w Palestynie, iż  subskrybow ane rkcje  
w  ro k u  1925 i 1926 m uszą być zapłacone du 31 g ru ­
dn ia  1926, inaczej tracą  Swą ważność. Ze w zględu 
n a  panujący  kryzys w płata jest konieczna. U pra­
sza się pęzeto w szystkich akcjonarjuszy o diopłatę 
ra t. Pełuoiiw cnik kom itetu odwiedzi w szystkich 
akcjonarjuszy . W e wszelkich spraw acn należy snę 
Zwracać na adres sekretarjału : L iga dla p racu jącej 
Palestyny , K ruków , skrzynka pocztow a 109.

— K R A K O W SK IE  TO W A R ZY STW O  L E K A R ­
SK IE . Wie śro d ę  o 8-mej wiecz. Walne zebranie człou 
ków  T ow arzystw a. N a porządku  dłriennyUi wybory 
Z arządu na  ro k  1927 i nom inacja  członków hono­
rowych, poczerń nastąp i posiedzer ie naukowe. Na po- 
porządku  dziennym  dem onstrac je  chorych: z I. i  II . 
K lin ik i w ew nętrznej (P rof. Latkow ski ;go) D r Rei­
ner, D r Szczeklik. — Ze szpitala św. Ł azarza: z o d ­
działu  I I I . (doc. Zubrzyckiego), z oddziału V. (prym  
D ra D ybowskiego) z oddziału V I. (doc. A rtw ińskie- 
go) B r  Wandier.

— ECH A  W IE L K IE J  K R A D Z IE Ż Y  W K W E­
ST U R Z E  U N IW . JA G . B adanie k siąg  w spraw ie de­
fraudacji w kw esturze U niw ersytetu Jag iellońsk ie­
go wykazało, że p rócz skradzionych 134.000 z ł b ra ­
kuje jeszcze 18.000 zł. Z iem iański tw ierdzi, że nic 
nie wie (b ra k u  tej gotówki, a s tan  kasy  w chwili 
w yjazdu jego z K rakow a Wynoąć m iał zgodnie z księ 
gam i 134.000 zł. Jak  słychać, N aw rocka m a b y ć  pod 
darta obserwacji lekarzy p sy th ja trów  gdyż obro­
na jej wysunęła w ątpliw ości Co do je j stuuu um ysło­
wego.

—  Z D R A D Z IŁ Y  GO O DCISK I PA LC Ó W . W
swoim czasie donosiliśm y o aresztow aniu  N. P o  
rZyCkiego, długoletniego kościelnego w kościele Mar- 
jacklm , pod zarzutem >\\U-ickradziwn, popełnionego 
w tylnżc kościele. A reszt.iw anie nastąp iło  na  pod- 
strw iJ zdjęć dak ty loskupijnych . dokonanych na miej

scu kradzieży. Purzycki wypiera się stancfwczo wi­
ny, a W m ieszkaniu jego i u krewnych nie znalezio­
no  śladów  kradzieży. O rgana policji wysłały do 
W arszaw y zdjęcia znalezionych n a  o łtarzu  śhsuów 
palców  oraz odicski palców  Porzyckiego ulla uzy­
skania ostatecznej ekspertyzy z państw ow ego Łakłu-' 
du daktylorkopdjuego.

— P R Z E B IT Y  NOŻEM. W czoraj wi< czorem  zgło­
sił się  na stację  pogotow ia ratunkow ego Józef W il- 
koszewski (lat 18), robotnik, k tó ry  podczas bó jk i 
przebity  został nożem, odnosząc g łęboką runę w 
okolicy Serca. Pogotow ie przew iozło W ilkoszewsffie- 
g  w Ciężkim stanie do szpitala ch irurgicznego. Zaj- 
śce m iało  m iejsce nu S tradom iu.

— TRZET A W A N TU R N IC Y . B aran  M ichał (lat 
,26) bez zajęcia zam. przy ul. K o łą la ja  1. 3, D obrzań­
ski Teofil (la t 2 t)  bez z a ję c a  zam. p rzy  ul T opolo­
wej i. 23 i W ładysław  T ru ś (lat 25) bez zajęcia, z tn. 
przy pl. Zgody 1. U  w szczęli ubiegłej nocy o  godz. 
1.25 aw anturę w  ul. L ubicz p rzed  re s tau rac ją  La 
mieusdorfa. Podczas zajścia jeden z aw anturników  
w ystrzelił z rew olw eru, jednak nik t nie został ra ­
niony. Rewolwer znaleziono po: zuCony na ulicy, ża­
den z napastników  nie przyznaje się do  niego.

— USZKODZONY W Ó Z TRA M W A JO W Y . D nia 
13 bm. o  godz. 16 50 złam ała się oś w wozie tram  
wajowym N r. 40 nu Uuji VI. w ulicy Starow iślnej, 
skutkiem  czego nastąpiła p rzerw a w ruchu  tram ­
wajowym przez pól godziny.

— PO ŻA R  PR ZE W O D Ó W  TRA M W A JO W Y CH . 
W czoraj rano zapalił się na zew nątrz  gm achu Coli. 
iurid icum  p rzy  ul. G A dzkiej 1. 53 kabel tram w ajo­
wy. Z aw ezw ana straż  pożarna ugasiła ogień. Ru(3I 
tram w ajow y uległ nieznacznej przerw ie.

— PO SZK OD OW A N I, Z G Ł A SZ A JC IE  SIR . W  
depozytach urzędu śledczego w K rakow ie przy ul 
K anoniczej 1. 24 znajdu je  się Większa ilość skradzio­
nych rzeczy, stanow iących w łasności nieustalonych 
lla raz ie  poszkodowanych.. S ą  to : bielizna, płaszcze 
dam skie, ub ran ia  męskie, chustki, p a lta  m ęskie, mię 
dzy  teim brzy tw a w bronzow ej op raw ie z  literam i 
N. O., 10 chu iteczek do nosa z m onogram em  C. K 
Poszkodwand m ogą się zgłosić w  celu rozpozna­
nia tych rzeczy we w spom nianym  urzędzie w godzi­
nach od 10 do 14.

Dnia 13 Łm. znaleziono w  kinie , ,B agatela‘‘ b ran- 
zo ltlkę złotą, k tó rą  odano portjerow i do  przecho­
w ania.

— PO D  ZA R Z U T E M  W ŁA M A N IA  do kiosku 
przy ul. Miodowej, dokonanego w nocy z 12 na  13 
bm., aresz tow ała  policja W alerjana  K rzem ienia, Wid 
dysław a B irg la . uraz A ndrzeja i F ranciszka  D rob- 
niaków.

— K R A D Z IE Ż  FU T R A . A braham  Spielm an iam. 
pr Zy p! Serkow «kiego 1 2 zg łosił do policji, że dniu 
13 b ’.n. w godzi na d l  popołudniow ych skradziono m u 
fu tro  z  ganku II. p. w a ito śc i 900 zł

 o-§-o---------
Z M A R LI:

Róża Schnitzer 1. 33 Józef Mendel F in g e rh u t L 
85 Ozjasz L rs desm onn 1. 81

— AKC. B A N K  H IPO T E C Z N Y , F IL J A  K R A ­
KÓW , zaw iadam ia posiadaczy książek do larow ych  
w kładkow ych jak i oszczędnościow ych oraz posiada­
czy, rachunków  bieżących dolarowych, że z  dniem  
I-go  stycznia 1927 r. oprocentow anie w szystk ich  
dotyczących wLladów, o  ile nie um ówiono Stopy niż- 
sre j w ynosić  będzie 7 pro®, w ".< 8un. j  rocznym  
przy  jednom iesięcznem  wypowiedzeniu. 858

— L IG A  DLA. P R A C U JĄ C E J P A L E ST Y N Y . 
Posiedzenie kom itetu odbędzie się dzisia j we śro d ę  
o godz. 8 wiecz. w lokalu B iu ra  P alestyńsk iego  
Zielona 17. U prasza się członków  w ybranego Z arzą ­
d u  jakoteż przedstaw icieli HecłlaluCu, H aszom eru, 
H itachdutu i Pu ale Sjonn o punktualne przybycie. 
N a porządku  dziennym  w ażne spraw y.

— W E  C ZW A R TE K , 16 bm. odbędzie się przed- 
slawieniew teatrze p rzy  ul. B ocheńskiej na  rzecz 
. O chronki prZy ul. Mostowej 2. D ane bodzie wy-

. bó r rewji. P ozosta łe  bilety b ędą  sprzedaw ane p rzy  
kasie w dniu  przedstaw ienia od godz, 5-t*j w ieczór.
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P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C Z Y

W edie projektowanego przez min. przem y­
t u  i hanui- p. Kwiatkowskiego „Rozporządzę 
nlfl, wprowadzającego jednolite przepisy prze­
mysłowe" — które niebawem szerzej omówi- 
ni|r — istniejąca dotychczas w b. Kongresówce 
wolność wykonywania rzemiosła zostałabj 
zpidsluiią . Piojekt przewiduje „kartę rzemieśl- 
nlcz f  którą wydaje władza przemysłowa I. 
Instatiwji po wykazaniu, że petent posiada zawo 
doWe uzdolnienie do prowadzenia danego ro­
dzaju rzemiosła. Świadectwa uzdolnienia wyda 
wue ręaą na podstawie specjalnego egzami­
nu państwowe „komisje egzaminacyjne" oraz 
— i to będzie zw ykła normalna droga — „izby 
rzemieślnicze". Dostęp do rzemiosła będzie nad 
to uthidniony i przez konieczność opłacania 
taks egzaminacj jnych". Projekt przewiduje kor

poracje (cechy) oraz przyrhusowa organizację 
przedsiębiorców rzemieślniczych w postaci 
Łi/b rzemieślniczych", które maja za zadanie — 
prócz reprezentowania interesów rzemiosła wo 
bcc władz — regulowanie spraw terminator- 
skich i organizowanie komisyj egzaminacyj­
nych na stopień czeladnika i mistrza.
Pow yższy projekt* przekreślający dla byłej 
Kongresówki istniejącą tamże wolność wykony 
wania rzemiosła, wzbudził poważne obawry w 
(społeczeństwie żydowskiem. P rasa żydowska 
wskazuje na to ,  że organizacje rzemieślnicze, 
któie projekt wyposaży W atfybucje doradczej 
władzy przemysłowej, a które przejęte są w b 
Królestwie duchem nawskróś antysemickim, dą 
żyć będą do „odżydzettitt" rzemiosła żydow­
skiego.

Sytuacja walutowa
tttoty utrzymuje się na rynkseh zagrani­

cznych w dalszym ciągu na mocnym stabili­
zowanym poziomie orzy obrotach średnich. 
Na wardaflwdkibj giełdzie oficjalnej zmianom 
również nie uległ. Ooiary bowiem notowane 
są naddl 8*98, Czeki Wpłaty ha New-York 9. 
Fluktuacjom ulega jedynie kabel (wpiata te­
legraficzna) na New*York, a to wskutek wa­
hań dolarów w obrotach prywatnych. Kabel 
nołowano ostatnio bowiem w transakcjach mię­
dzybankowych 9*08 gdy do niedawna tylko 9 01 
i V* do 902 . Przy zamianie doi. na kabel dopłaca 
się dwa i pół do ? i V4 promil, biorąc za pod­
stawy prywatny kurs dolara. Dewizy euro­
pejskie kształtują się oprócz Paryża wykazu­
jącego silnie wahama według podstawowego 
kufsu dolara. Oram czystego złota uotowany 
jedi beż Zmiany 5-9816, 100 złotych w  złócie 
i7a-66.

Nd pfywdtnyai rynku walut ńa&tdpiła w 
zwiąŻUti ż płatudśćidmi z łgrsnicźhemi, przy- 
pudającemi tik początek miesiąca lekka zw y­
żka Waltlt żSgl-ąhiczny ch, którą uważać na­
leży za objaw pfżfcjbdowy. Dolary podniosły 
się bówietti ż 8*99 ha 9 zł i pół giusza dó 
9‘0 i ,  Wraż i  dołatami żw yikuje również złoto. 
Kuble żłotfe bytowano ostatnio 4‘7v, co przy 
parytbbi© 82 9 5  odpowlaua stosunkowi 9*0- 
zd i  *lola. Obroty na fyiiku prywatnym są 
dość znaczne. Głównie kupują w alb te mpor- 
terzy, którym Bank Pól ki zmniejszył ze 
względtl na słabszą hkty wneść bilatisu han­
dlowego — pfŁydlifch Chodżl tutaj rzecz o- 
czvwista o takich importerów, którzy spro- 
wadżdją cżęstbkfoć rżecży zbędne lub pro­
dukowane W kfhjti. Importerzy surowców i 
indytsh produktów, kOiilecżnycb dla produkcji 
krajowoj ^  nie hatrafiak n& żadne trudności 
ze strony instytucji emisyjnej.

Obrót dżlfehhy nd giełdzie dewiz wynosi 
prżebiętfale żrioWU 400 tysięty  doi. Wzrost 
zapotrzebowania tłumaczy się po części oźy- 
wianiem w niektórych działach przemysłu, po- 
trtBbułącyrb surowców i ehemikuljl zagrani­
cznych, po Czyści zaś zbyt wielkimi uddzia* 
łojącym na szkodę produkcji krajowej im­
portem tkanin wełnianych i bawełnianych. 
Pozatem przychodzą w okresie przedświąte­
cznym do kraju owoce, towary luksusowe 
itćL za ktÓfre płaci się w dewizach zagrab.

Ckłe zapotrzebowanie pokrywa prawie wy* 
łącżttlB Eahk Polski. Dopływ walut efcsporto­wych do instytucji emisyjne] jest wciąż jesz­
cze znaczny i eksport naSz bowiem w dziali 
węgla, drzewa, ropy, tem entu oraz towarów  
gotowych — oprócz wiókiennicznych — jest 
naddl wielki. PuZwcta to Bankowi Polskiemu  
na rejńuarną spłatę długów zagranicznych, 
ptzj d iiał dewiz obcych beż żadnych ograni- 
csfsń na cele gospodarcze nadmienione 1 sto* 
adWftbie llbełalni«.j«z&j polityki kredytowej.

Zapas walut i dewiz instytucji emisyjnej 
zwiększył się w ostatniej dekadzie listopada
0 4 570.690 zł. brutto do kwoty 137.596 459 
zł W tert sposób wżrósł zapas ten w prze­
ciągu miesiąca listopada o blisko 25 mil. zł. 
Pomimo licznych płatności zagranicznych, po­
ważnego odpływu Walut na potrzeby sfer 
gospodarczych i zwiększenia się obiegu bile­
tów7 bankowych o 29.208.020 zł do 557.911 260 
zł., wyniosło pokrycie obiegu banknotów w 
kruszcu i walutach zagranicznych na 1-go 
grudnia b. r. 45.44%. Sytuacja finansowa 
Skarbu Państwa osiągnęła w7 listopadzie no- 
ważną poprawę. Dług Skarbu w Banku Pol­
skim zmniejsz yi się z 50 ua 25 mil. zł. Prócz 
tego posiadał Skarb Państwa 30 listopada na 
rachunkach z/ owych w Banku Polśk:m i P. 
K. O. kWbtę 5d mil. zł., jako zelazną rezer­
wę kasową. Dochody państwowe z danin i 
monopoli państwowych wyniosły w listopa­
dzie WfldlUg tytocżasowego żcStawienia 163 
mil, 400 tys. zł, podczas gdy w październiku 
wyhOółły tylko około 151 mil. zł. Nnjwiększy 
Wzrost wykaeuje podatek gruntowy, z któ­
rego wpłynęło prawie 15 mil. żł., (W paźdz. 
5 m il). Podatek przemysłowy dał 16*5 mil., 
dochodowy 15-8 mil., podatek majątkowy 8-4 
mil. czyli ponatki bezpośrednie przyniosły 
razem 62*5 mil. zł. Nadzwyczajny dodatek do 
dani publicenyćh uchwalonych przez Sejm  
da? 0*4 mil. zł. Podatki pośrednie (od Wina, 
piwa, cukru, nafty) pfrfcyniosły 11X6 mil. tł., 
cła przywozowe iŚ ’2 mil., opłaty stemplowe 
11-9 mil. zł.

Dochody z monopoli państwowych przy­
niosły ogółem w listopadzie ~ górą 53 mil. 
zł., w tern monopol tytoniowy 21, spirytuso- 
w /  22 mil. żł. A. Z. W*
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Pos. Stroóski o roli kupiectwa
Na bankiecie z okazji 20-lecia warszawskie­

go Stowarzyszenia Kupców Polskich zabrał 
głos także i pos. Strońssi, który wywodził 
m. im:

„...Zadanie w kierunku należytego podnie­
sienia, u nas znaczenia kupiectwa, nie jest 
łatwe. Dużo wody upłynie w Wiśle, zresztą 
przeważnie nieuregulowanej, mało spławnej
1 u ujścia nie znajdującej się w dostateczpem  
władaniu Państwa, zanim w Polsce ludzie 
uwierzą, że w dziejach cywilizacji udział ku­
piectwa był naprawdę ogromny. Kupcy byli 
pionierami w stworzeniu najstarszej europej­
skiej cywilizacji nad Morzem Sródziemnem, 
której ostatecznym wyrazem w starożytności 
było Imperjum Rzyms ńe, w  jeszcze w ększej 
mierze kupcy byli pionierami w największym  
tworze nowoczesnym jakim jest Imperjum 
Brytyjskie, a nf.wet u nas w okresie utraty 
niepodległości kupcy polscy podbijał* rynki

rosyjskie. Mało u nas jest zrozumienia tych 
wielkich prac kupiectwa...

Jeśli łlandel prze do pokoju, to jest to 
prawdą także w haszem życiu obecnem, któ­
remu potrzebny jest zarówno pokój zewnętrz­
ny jak pokój wewnętrzny, czyli prawo 1 pra­
worządność, b o  b e z  tego żadna warstwa wy­
twórczości nie £żuje się bezpiecznie4 ..

Ropa i przetwory naftowe
Dla ropy burysławskiej panuje obecnie 

tendencja niejednolita. Na pojedyncze wagony 
popyt średni, natomiast na większe partje 
od 30 wagonów wzwyż zapotrzebowanie 
dość znaczne, ponieważ rafinerje zaopatrują 
się w surowiec. Cena ropy wynosi prze­
ciętnie 225 do 230 dolarów za wagon przy 
większych partjacla. Za pojedyncze wagony 
płaci się do 220 dolarów. Państwowe Za­
kłady Naftowe (Polrnin) ustaliły od dnia
1 gruania b r. następujące ceny przy wy- 
syfkach beczkowych franco wszystkie "dacje 
normalno-torowe, przyczem przy wysyłkach  
cysternowych potrącą się 1 5 0  Zł, z wyjąt­
kiem produktów podanych wraz z ceną 
beczki. Ceny poniżej 5.000 kg. (w Mało-

; polsce poniżej 4.000 kg.) wynoszą za 100 kg.: 
benzyna: 0600-0700 — 149 68 Zł, 0701-0710
— 142-60 Zł, 0711-0720 — 13bó0 Złotych, 
0721-0730 — 127-10 Zł, 0731-0740 — 120-60 
Zł, 0741-0750 — l l a  lO Zł. 0751-0760 —

„ 99 05 Zł, 0761-077U — 90 05 Zł, 0771-0780
— 76-05 Zł, 0781-0795 — 73‘75 Zł, —  olej 
gazo w j* 37*40 Zł, parafina rafinowana 50 do 
52 stopni —- 191 Zł, 52—-54 Stop. —■ 
195-50 Zł, 54—56 stop. 201 Zł (przyczem za 
worek przy 100 kg. parafiny dolicza się
2 Zł), świece za skrzynię 229 Zł, nafta ra­
finowana (loco Drohobycz) 39*15 Złotych. 
Oleje saifcwcliodowei „Polrnin A, L’“ letni 
z beezKą 80 Żł, „Polmih A. Z4 zimowy 
z beczką 190 Zł (oba powyżsae do w szyst­
kich niarek, prócz Forda), „Polmin A. F 4 
letni i zimowy do Forda z beczką 90 Zif 
„Polmin A, S .“ do marek luksusbwych z be­
czką 120 Zł. Za 100 kg® loco stacja Oroho  
byett Smar Tcvotta z beczką 54 Zł, smar dt> 
wuzów z beczką 27*20 Zł, smar tjo wóz­
ków* kopalnianych z beczką 85*20 Żł, waze­
lina techniczna z beczką 66' .0  Zł. asfalt 
(luzem) 15 Zł, gudron z beczką 22*50 Zł, 
olej cylindrowy do motorów Dieula 07.80 Zł, 
olej lotniczy 101-80 Zł.

Hynak cementu
Pertraktacje w  sprawie zorganizowania 

syndykatu cementowego będą zakończone 
jeS2cze w bieżącym roku. Kwestje organi­
zacyjne i prawne między poszczególnemt 
grupami są już uzgodnione, pozostaje jeszcze 
inko najważniejsze — sprawa kontyngen­
tów. Równocześnie ukończył się pomyślnie 
zatarg między grupą cementow ą z b. Kon­
gresówki a grupą małopolska. Obynwie strony 
starają się jeszcze przed stworzenisn syn­
dykatu ustalić jednolite ceny i doiść do po­
rozumienia w sprawie kontyngentu, biorąc 
za podstawę przy obliczaniu • ilość sprzeda­
nego cementu w roku bieżącym.

D otjchc/as najlepiej utrzymywał się na  
rj nku Syndykat Małopolski, ponieważ udzie­
lał odbiorcom wysokich rabatów, dochodzą­
cych do 50 i 60 proc. Rabaty te stosował 
zwłaszcza na rynku warszawskim, chcąc 
w ten sposób wprowadzić zupełnie swój 
towar. Pozatem dostawy uskuteczniał w kilka 
dni po utrzymaniu zamówienia, podczas gdy 
cementownie Kongresówki dostarczały to­
waru dopiero po miesiącu.

Również warunki sprzedaży dawał Syndy­
kat Małopolski korzystniejsze, ponieważ 
udzielał kredytu trzymiesięcznego bez czę­
ściowego pokrycia gotówkowego. Warszawa 
aatomiasi żądała 35—50%  pokrycia gotów­
kowego.

Obecnie tendencja na cement w całym  
kraju popraw iła się, ponieważ warunki sprzw-
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dąży zostały obostrzone, rabaty zniżone, 
terminy dostawy przesunięte na miesiąc. 
Cementownie i hurtownicy cementowi nie 
wyprzedają już towaru za wszelką cenę. 
licząc się z tern, że .sezon  wiosenny za pa­
sem i ceny cementu pójdą w górę. Hurtow­
nicy zmuszeni byli wobec obniżenia rabatu 
przy 50-ciu procentowem pokryciu gotów- 
kowem z 50 na 15 proc. — podnieść ceny 
na 7‘75—8 Zł za 100 kg. loco skład. Syndy­
kat Warszawski określił cenę już na 7 50 Zł 
za 100 kg. franko stacja załadowania, po­
dobną cenę ustali Syndykat Małopolski, 
który narazie wstrzymuje się od sprzedaży.

Akcja o uznanie obligacyj
koiejl warszawsko-wiedeAsklej 

przez rzad polski
W  Antwerpii odbyło się w dniu 1 grudnia br. 

zebranie obligatarjuszów b. kolei Warszawsko- 
Wiedeńskfcj.

Jak wiadomo, kolej Warszawsko-Wiedeń- 
ska została wykupiona z roku 1912 przez rząd 
rosyjski, który przejął zobowiązania kolei z ty 

, tułu obligacji. Obecnie kolej Warszawsko- 
iwiedeńska jest eksploatowana przez rząd pol­
ski. Zebranie wyłoniło komitet, mający porozu­
mieć się z organizacjami obligatarjuszów fran­
cuskich, szwajcarskich i holenderskich, celem 
,wszczęcia wspólnej akcji międzynarodowej u 
rządu polskiego, o uznanie ebligacyj kolei War­
szawsko- Wiedeńskiej.
Uruchomienie centrali elektry­

cznej w Jazowsku
American European Utilities Corporation ma 

przystąpić do dokończenia budowy centrali elo* 
ktrycznej w Jazowsku, zapoczątkowanej pszez 
grupę p. Bruggera, a przerwanej wskutek bra­
tu kapitałów.

Centrala w Jazowsku zaopatrywałaby w 
prąd elektryczny znaczny obszar Podkarpa­
cia.

Trust europejski
■okow unla aagielsko-niemieckte.

Z Londynu donoszą, że na najbliższej konfe­
rencji Federacji Przemysłowej Brytyjskiej z 
organizacjami przemysłowemi niemieckiemi 
arłożony zostanie nowy projekt utworzenia tru­
stu gospodarczego Europy, mającego przeciw­
stawić się konkurencji Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. Delegacja niemiecka z£pro 
poiuje również zmniejszenie ceł i zniesienie o- 
gruniczeń w  handlu międzynarodowym. 

Posiedzenia komisji będą ściśle poufne.
———o-§-o---------

O Ż Y W IE N IE  N A  R Y N K U  PR Z Ę D Z Y  B A W E Ł ­
N IA N E J. N a łódzkim  rynku przędny baw ełnianej 
p an u je  śn ieżn e  ożywienie, spowodowane po części o- 
kresem  przedświątecznym , poczrści zaś trw ającą  już 
Od dziesięciu dni stabilizacją cen. Ceny przędzj ba- 
feh tiianej spadły w związku ze zniżką cen baw ełny i 
lUipełnym brakiem  zbytu o 25 proc. Poniew aż od­
b io rcy  nie spodziewają się obecnie dalszej zniżki — 
k u p u ją  obecnie w iększe ilości przędzy , na skład". 
W  dziale przędzy m eroeryzow anej da je  się w dal- 
•Kyin o ląeu  zauw ażyć silna konkurencja zagranicz­
na.

B E Z PO ŚR E D N IA  K O M U N IK A C JA  TO W A R O ­
W A  M IĘD ZY  NIEM CAM I A  R O SJĄ  P R Z E Z  P O L ­
SK Ę . Z dniem  1 stycznia 1927 r. m a być podjęta bez­
p o śred n ia  kom unikacja w przewozie tow arów  i by- 
<iła m iędzy Niemcami a R osją  sowiecką przez Pol-

i  obszar w. m. Gdańska. K om unikacja ta  nosić 
Pędzle nazw ę: .N iem iecko- polsko- sowiecki prze-
Wftl tow arów  i zw ierząt". W  ten sposób zyskują 
■FieffbC) bardzo  w ygodną lin ję  kom unikacyjna — 
b l i s k a  zaś osiągnie dzięki tranzytow i znaczne ko- 
n y ś d  m aterjalne.

------- 0§o--------

Informator gospodarczy
ST A l Y C ZY T EL N IK , JA SŁ O : P rzy  pożyczkach 

ma zastaw ruchom ości z w yjątkiem  papierów  w arto- 
Mc&owych i towarów wolno obecnie pobierać tylko 
10 proc. p. a. o ra z  2 proc. miesięcznie od sum y u- 
d lie łanych  pożyczek tytułem w ynagrodzenia Za ubez­
pieczenie, przechow anie i-‘Szaco\vanic.

A BO N EN T A. B.: 1) Ze żnizki z art. 27 pod. doch.
m c tc  pł aInik korzystać pod <lwi.ma w arunkam i: a) 
o Ile dochód roczny nie przekracza 7,200 zjjf b) o ile 
M  Jego u trzym aniu  jest więcej niż jeden członek 
rodziny. Jeżel-i żona jest jedynym członkiem radz i­
ł y  pana, to choćby pan  miał dochód niżej 7,200 zł, ■

ulga panu nie przysługuje. 2) Spróbuj P an  zask ar­
żać Czynsz w zlolycJh frankach, lak jak ustawa m ó­
wi. Spraw a skom plikowana. Przestano notować ku rs  
złotego franka, tj. tego franka, o  k tórym  mówi u sta ­
w a o  ochronie lokatorów . Pow szechnie uważa się,

złoty polski zastąpił „złoty frank", mimo, iż zło­
temu polskiem u do parytetu dosyć brakuje. 3) L is ta ­
mi zasLawnemi Banku Gosp. Krajowego można sp ła ­
cać długi hipoteczne zaciągnięte w tym banku. W ar­
tość kursow ą poda panu bank. 4) D łużnik hipotecz­
ny ma praw o zwłoki do  1 stycznia 1928, o ile sąd 
p raw a tego nie ograniczy lub nie uchyli Ze względu 
na jego położenie m ajątkow e.

T R A JE R  L E Z E R , D Ą BRO W A : Test w ątpliwem , 
czy to było wogóle karygodne i po Czyjej stron ie  w 
każdym  razie  przedawnione z powodu upływu 5 lat.

ANACHNU: O ile pan  wykaże się poświadczeniem  
przyjęcia do pracy kontraktem  lu b  tp. dokumentem, 
-wizowanym przez polski konsu lat w Niemczech o- 
trzym a pan  darm o  p aszp o rt em igracyjny. Należy się 
zgłosić jako bezrobotny w U rzędzie Pośrednictw a 
Prucy.
—      1 -----------
WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

W sprawie XV Kongresu 
sjonistycznego

Pruga. (ŻAT) Egzekutywa Organizacji sjoni 
stycznej w Czechosłowacji zwróciła się do sjo- 
nistycznej egzekutywy światowej w Londynie 
z propozycją aby najbliższy XV. kongres sjoni 
styczny odbył się w Czechosłowacji.

Stary duch kahalny we Wie­
deńskiej gminie żydowskiej
Wiedeń. (ŻAT) Na dzień 12 bin. został zwoła 

' ny do Wiednia zjazd Kon. ivtucyjny gmin żydo 
wsjfich w Austrii, .amina żydowska we Wied­
niu nie uczestniczy w iym zjeździe. gdyż wnio 
sek o zgłoszenie akcasff do związku został od­
rzucony przez zarząo gminy żydowskiej wię­
kszością 15 głosów liberałów i ortodoksów prze 
ciw 13 głosom ugrupowań narodowych1 i rady­
kalnych.

P n iis t  mmi i i M i  m m
dla wszystkich iydow skich akcji 

zbiórkowych a  Ameryce
New Jork. (ŻAT) Niedawno odbyło się zebra 

nie pod przewodnictwem sędziego Zehmana, na 
którem omawiano projekt utworzenia żydow­
skiej centralnej organizacji dla wszystkich zbió 
rek pieniężnych w St. Zjednoczonych. W ze­
braniu tern uczestniczyły wybitne osobistości 
żydowskie, jak Louis Marshall, sędzia Mack 
i inni.

Zgodnie z projektem inicjatorów żadne żydo 
wskie organizacje filantropijne społeczne i kul­
turalne nie będą mogły przedsięwziąć zbiórki 
na własną rękę, lecz w  porozumieniu i pod 
kontrolą centralnej organizacji dla akcyj zbiór­
kowych. Ze sprawozdania przedłożonego ze­
branym wynika, że w Stanach Zjednoczonych 
jest czynnych przeszło 4o towarzystw i związ 
ków, które zbierają pieniądze dla Palestyny, a 
przytem nie podlegają wcale nadzorowi organi­
zacji sjonistycznej. Podobnie sprawa przedsta­
wia się ze zbiórkami na inne cele. Nowa organi 
zacja musi położyć kres temu chaosowi.

Dotychczas zgłosiły akces do tej organiza- 
cji centralnej instytucje kulturalne o rocznym 
budżecie l,7oo.oóo dolarów oraz instytucje kul 
turalne o rocznym budżecie 5oo,ooo dolarów 
Wybrano Komisję, złożoną z 4 osób, która ma o 
pracować dokładny plan organizacji i ją rozbu 
dować.

Po pogromach u Ramunji
Bukareszt. ŻAT) Na ostatniem posiedzeniu 

Izby Handlowej w .lassach omawiane były o- 
statnio ekscesy antyżydowskie w  Rumunji.

Przewodniczący izby Handlowej Czerku z 
wskazał na to, że życie handlowe dużo cierpi z 
powodu tego, ż €  bezpieczeństwo podróży nie 
jest dostatecznie zapewnione i kiipcy są naiaże 
ni w  pociągach na różne zniewagi i niebezpie­
czeństwa.

PreieKt policji zapewnił, że stosunki policji 
ze studentami są zupełnie poprawne tak, że na 
leży przypuszczać, iż w mieście będzie pano­
wał spokój.

Dyrektor jaskiego okręgu kolejowego oświad 
czył, że zastosowano wszelkie środki, aby za-

Czcigodnemu i zasłużonemu tow. b raw ) 
Daw idow i Bulwie z powodu śmierci <iegp 
Matki zasyłamy wyrazy serdecznego współ­
czucia.

Komitet lokalny Org „Mizrachi* 
w  Krakowie.

Egzek. Org. „Mizrachi* 
dla zacb. Małopolski i Śląska.

pobiec zakłóceniom porządku na kolejoch. 
W szyscy napastnicy oędą natychmiast nsuw»« 
ni z pociągów.

Rektor uniwersytetu w Jassach oświadczył, 
że na uniwersytecie nie zapanuje spokój tak 
długo, aż partje polityczne nie zrozumieją, że  
należy wyeliminować politykę z uniwersyte­
tów oraz z szeregów młodzieży akademickiej.
Rabin naczelny Kiszyniowa Cyrelson odwie­

dził biskupa Gurie, który go zapewnił, że wcale 
nie zapraszał studentów do Kiszyniowa i uczy-* 
ni wszystko, aby przywrócić spokój śród lud ­
ności chrześcijańskiej.

Minister Bessarabji przybył do Kiszyniowa, 
aby na miejscu zebrać dokładne informacje o  
przebiegu wypadków.

Delegacja besarabskich parlamentarjuszy wy  
jechała do Bukaresztu, oby się domagać zasto­
sowania wszystkich środków zapobiegaw­
czych przeciwko powtórzeniu podobnych eksce 
sów.

Konferencja sjonistyczna w Rumunji, która 
miała się odbyć w styczniu 1927 r„ została od­
roczona z powodu ostatnich wydarzeń w 1 raju.

Żydzi w rządzie sowieckim 
oraz partji komunistycznej

Moskwa. (ŻAT) Y\ Jednej z licznych Bro­
szur, które ostatnio są wy dawane dla zwalcza­
nia anty seinityzmu. zaw arte są następujące da­
ne o udziale Żydów w rządzie sow ieckini oraz 
w partji komunistycznej. W „Sownarkonie", 
którym zasiada 15 komisarzy ludowych niema 
ani jednego Żyda. W najwyższem ciele ustawo 
dawczent GIK, liczącem 581 członków, zasiada 
30 Żydów. W egzekutywie sowietu moskiew­
skiego z pośród 209 członków jest lV Żydóyr. 
Na ogólną liczbę 105 członków Komitetu Cen­
tralnego partji komunistycznej jest zaledwie II 
Żydów. Z pośród 153 członków i kandydatów 
moskiewskiego komitetu partji komunistycz­
nej jest 17 Żydów. W całym kraju na ogólną li 
czbę miljona członków i kandydatów do partji 
komunistycznej jest około 3u,0u0 Żydów, a 
więc około 3 procent. Moskiewska organizacja 
komunistyczna liczy 121,700 członków w tern 
7,000 Żydów. Ogółem Żydzi stanowią 11 proc. 
ludności miejskiej w Rosji sowieckiej, urzędni­
cy zaś żydowscy stanowią 8 procent urzędni­
ków w państwie.

Bronisław Gimpel przyjęty 
przez papieża

Słynny wiolonczelista żydowski, Bronisław 
Gimpel ze Lwowa uzyskał audjencję u papieża, 
który piowadził z artystą dłuższą rozmowę 
interesując się jego przeszłością i dotychczaso 
wą karjerą artystyczną.

Papież ży czy ł' młodemu wirtuozowi powo­
dzenia oraz wręczył mu na pamiątkę swa foto­
grafię z własnym autografem.

 o-g o---------
N A  U N IW E R SY T E C IE  W LEODJUM , na k.ó

rym  sit kształci przeszło 800 studentów żydów , o- 
slatnio d a ją  się zauważyć n iep rzy jazn- tendencje 
przeciwko studentom  z innych krajów . Doszło naw et 
do przykrego konfliktu na  tern tle.

ZNANY FIL O LO G  ŻYD OW SK I NAHUM  S T IF  
(B aal D im jon) ob ją ł tym czasow o katedrę filologji 
żydowskiej przy  ukraińskiej akadem ji naukowej.

SU KCESY  K E R E N  R A JESSO D U  W  A U S T R JI. 
W  październiku br. zebrano na Keren HajeSsod w 
A ustrji 590 L., w listopadzie 3.400 L Do tego zna­
kom itego sukcesu przyczyniły siię zw łaszcza wykła­
dy generała  Schonaicha i pułk. W edgew oooa. W lu ­
tym  1927 ma się odbyć w Całej A ustrji m iesiąc pro­
pagandy na K. H.

P U Ł K O W N IK  W EDGEW OOD odwiedzi Czecho­
słowację w styczu 'u  '927 r. w spraw ie propagandy 
l a  rzecz K eren Hajessod.
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Gruźlica dziecka

Walka z gruźlicą, tą klęską rodzinną i społe­
czną, stanowi jeden z najważniejszych rozdzia­
łów nauki o higienie. Zarówno lekarce, jak , 
laicy starają się drogą wykładów, odczytów, 
artykułów w prasie codziennej popularyzować 
jej zasady u.świadamiać ogół o grożącem mu 
niebezpieczeństwie i wpajać weń zasady racjo 
nalnego postępowania ochronnego. Jednako­
w oż fakt, że początki gruźlicy sięgają zaz.wy- 
czaj czasów najwcześniejszego dzieciństwa, 
nie bywa dość wystarczająco uwzględniany, 
bo gdyby okoliczność ta znalazła wreszcie zro- j 
zumienie u szerokich warstw społeczeństwa, to 
zwalczanie gruźlicy miałoby daleko większe 
widoki na powodzenie.

Trzeba tedy pamiętać o kilku zasadniczych 
punktach. Przedewszystkiem o tern, że zaraże­
nie się gruźlicą dokonywa się na ogół od czło­
wieka do człowieka przez wdychiwanie prąt­
ków gruźliczych, które wykaszluje człowiek 
chory na płuca. Że, następnie najłatwiej i naj­
częściej zaraża się człowiek w wieku dziecię­
cym. I żc jeżeli infekcja nastąpi w pierwszych 
dwóch latach życia, to zazwyczaj przebieg cho 
roby bywa ciężki, lub śmiertelny, a jeśli w póź­
niejszych latach, to lżejszy.

Wykazanie obecności gruźlicy w organizmie 
dziecięcym udaje się przy pomocy tzw. próby 
Pirpueta, polegającej na szczepieniu tuberkuio- 
zy, a więc substancji, otrzymywanej z zabi­
tych prątków gruźliczych Jeśli dziecko szcze­
pione jest chore na gruźlicę, albo też przeszło 
przedtem zakażenie gruźlicą, w takim razie skó 
ra w miejscu szczepienia, najczęściej na przed­
ramieniu, wykazuje lekkie zaczerwienienie lub 
guzek wielkości pół do jednego centymetra, U 
dziecka zdrowego szczepienie przebiega bez re 
akcji.

W naszych ostatnich czasach stosuje się za­
miast szczepienia, które zawsze było związane 
z ukłuciem, a więc czemś, co wywoływało u 
dziecka obawę przed zabiegiem, wcieranie ma 
ści tuberkulinowej, po którem w razie pozytyw  
nego wyniku próby przychodzi do pojawienia 
się drobnych, czerwonych guzków, świadczą­
cych o tern, że dziecko przeszło lub przechodzi 
gruźlicę. Szczepienia, tak przeprowadzone, po 
zwoliły stwierdzić, że częstość zarażenia się 
gruźlicą wzrasta z roku na rok i że w okresie 
pokwitania płciowego prawie wszystkie dzie

ci biedniejszej ludności miejskiej są zarażone 
gruźlicą. U dzieci występuje ona zazwyczaj w 
postaci gruźlicy gruczołów oskrzelowych lub 
gruźliczego zapalenia opon mózgowych, albo­
wiem zaatakowanie płuc wymaga zazwyczaj 
większego odstępu czasu tak, że jeśli u dziecka 
znajdujemy gruźlicę płuc, to świadczy to o na­
bawieniu się choroby w pierwszych dwóch la­
tach życia.

Wszystkie usiłowania zapobiegawcze muszą 
tedy dotyczyć przedewszystkiem pierwszych 
lat dzieciństwa. Pierwszem i najważniejszem 
jest chronienie dziecka od stykania się z ludźmi 
chorymi lub podejrzanymi o gruźlicę. Jest to o- 
czywiścic w odniesieniu do ludzi, nie należą­
cych do rodziny, rzeczą łatwą, daleko trudniej 
szą natomiast, a czasem nawet wprost niemo­
żliwą, jest izolowanie chorych członków rodzi 
ny. Dla uniknięcia zakażenia nie wystarcza np. 
używanie stałe przez ojca, czy matkę, chorych 
na gruźlicę, kieszonkowej spluwaczki. Pamię­
tać trzeba o tern. że do infekcji wystarcza po­
całunek lub kaszel w stronę dziecka. Drobniut­
kie, niewidzialne dla oka kropelki plwociny, roz 
praszające się w powietrzu dokoła chorego, za 
wierają prątki gruźlicze, stanowiące niebezpie 
ezeństwo dla otoczenia.

Jeśli dziecko nabawiło się gruźlicy, to nie 
wystarcza samo przywrócenie mu zdrowia, 
trzeba jeszcze stworzenia pewnej rezerwy, pe 
wnej nadwyżki sił, pozwalającej mu na prze 
trzymanie możliwych w przyszłości gorszych 
warunków życia bez obawy recydywy cier­
pienia. Trzeba więc żywić je obficie, unikać roz 
pieszczenia, dbać o powolne zahartowanie dzie 
cka i dostatecznie długie przebywanie na świe 
żem powietrzu. Dużo ruchu, spacery nawet 
przy zimnie i niepogodzie są konieczne, jeśli nie 
ma dojść do tego, by dziecko, które w ciepłym 
klimacie południowego Tyrolu, czy nawei Ri- 
viery, przyszło do siebie, uległo po powrocie 
do naszego, ostrzejszego klimatu dawnemu 
schorzeniu. Najlepiej tedy jest, o ile tylko wa­
runki materialne na to pozwalają, umieścić 
dziecko na kilka lat na wsi, gdzie może uczę­
szczać do szkoły, pamiętać o sporcie, grach na 
świeżem powietrzu, ślizgawce, czy sanecz­
kach w zimie, a cierpienie dzieciństwa pozo­
stanie dla dordsłego człowieka już tylko nie- 
miłem wspomnieniem.

Odpowiedzi redakcji
M. Z. M : 1) Myć tw arz  go rącą  v o d ą  i mydleni 

neutralnem ; w ciągu dnia 2—3 razy zmywać „b ia łą“, 
ap teczną benzyną i zaraz  potem pudrow ać. 2) Nie. 3) 
Nie. K ąpać nogi w słonej wodzie i m asow ać. 4) W y­
m aga zbadania. I. L. P .: Jedno i d rug ie  wymaga zba 
dania. PR . C Z Y T E L N IK  Z PR ZEM Y ŚLA  N ajle­
piej działa w tej chorobie Cygnolina z kwas-em sali­
cylowym, ale stosowanie jej wymaga kontroli lekar­
skiej. Jeżeli zmiany chorobow e są  dość rozległe, to 
w skazane bywa naśw ietlenie prom ieniam i Roentgena. 
W R Ó B EL: 1) Sm arować na noc m aścią  ichtyołow ą 
5 proc. 2) Jeżeli czerw oność nie pochodzi z odm ro­
żenia w takim  razie w tłerać w wilootne po umyciu 
ręce alkohol glicerynę i Sok z cytryny, zmieszane 
w równych ilościach. CU D ZO ZIEM IEC : Je s t ta
sprawa, k tórej nie wolno lekceważyć. Przyczyna po­
w staw ania m oże być bardzo różna; często przyczy­
ną  jest zapalenie żyły. Leczenie: leżeć około 6 tyg. 
w łóżku, nie po ru sza jąc  nogą; okłady z kw aśnej wo 
dy. SZA TY N : W skazane leczenie u neurologa lub 
seksuologa: w strzykiw anie te-lognnu STA ŁA  CZY­
T EL N IC Z K A  N. DZ., G O R LIC E: 1) Bez obejrzę- j 
nia Jłie można liszajów  leczyć. 2) Musi nam Pani j 
donieść, po czetn należy przyw rócić w io,om  kolor.' I

Czy po utlenieniu, czy po farbie? EU N IC E  K. R.: 
P ieprze m ożna usuw ać elektrolitycznie albo p rze ł 
zam rożenie kw asem  węglowym. Środków domowych 
ani lekarstw , służących do tego nie znamy. STAŁY 
C Z Y T E L N IK : Niestety, nie du się to zmienić. Nawet 
po chirurgiczmem usunięciu blizny pozostanie w 
rezultacie, cienka copraw da. liuijna blizna. STYKS: 
1; W szystko jedno. 2) T rzeba usunąć ancm ję w slrzy 
kiwaniem nrszeniku i naświetlaniem lam pą kw arco­
wą. L G : 1) Y /cierać codziennie w skórę głowy 
sp iry tus salicylowy z dom ieszką pól proc. olejku ry­
cynowego i naśw ietlać gtowę lam pą kw arcową. 2) 
Nie znamy takiego objawu. 3) Namaszczać je cod/i en 
nii b ia łą  w aseliną. W D ZIĘC ZN A  P A C JE N T K A  
H A LIN A : 1) Raczej bylibyśm y skłonni przyjąć, że 
powodem są glisty, ale na odległość trudno o tem 
sądzić. 2) W skazane byłoby Zakładanie tam ponów  z 
icbtyolem i przepłukiw anie, ale bez pomocy lekarza 
tr rd n o  c tem myśleć. 3) K ąpać ręce naprZemiau w 
zimnej i gorącej wodzie po kilka m inut; na noc maść 
z kamforą i ichiyolem. '1) Myć tw arz g o rącą  wodą 
i mydłem siarczanem  ciągu  dnia 2.3 razy roz­
cieńczoną wodą knlońsk:. W ieczór parów ka nad na- 
ezjiiiein z go rącą  w odą i wy gniecenie dojrzałych

pryszczów  N a noc 5 proc. m aść sśarczaua. STRO ­
SKANY A KA D EM IK : Jeet to  praw dopodobnie sp lu ­
wa nerw ow a. P ati z „Szatyn". CZERW ONOŚĆ I I . 1J 
i 2) P a trz  „W róbel" p. 1. i  2. SZU LA M ITH : Po K r  
idem  zetknięciu z wodą wetrzeć w ręce krem  l a s r  
linowy. Na ułicy w chłodne dnie nosić cieple, obszer­
ne, mieobcisłe rękaw iczki. ZRO ZPACZON A  B RU ­
N ETK A  33. L .: 1) Przez 3 dni sm arow ać m aść Wil- 
k insona, a 4-go dn ia  go rąca  kąpiel. Potem  bielizną 
i pościel wygotować we w rzącej wodzie, a u b r i i i*  
w yprasow ać z  obu s tron , żelazkiem. 2) S tan p łuc wy* 
waga zbadania. 3) W strzykiw ania arszenikow e, laJB- 
pa kwracowa. 4) P atrz  ,L. G.‘‘ p. 1. E>) Przez użycto 
tzw. . pessarjum ", które musi dobrać i założyć g i­
nekolog. 0) Można, a naw et w tym w ypadku w ska­
zane jest usunięcie migdałków. ZRO ZPACZON EJ 
W cierać codziennie w ieczór m aść z 10 proc. perhy* 
drolem , a w ciągu dnia kilka razy zw ilżać piegi *pi- 
[yluSeru z  K proc. sublimnlu (na receptę lekarską). 
SA M U EL: 1) Nie jes t to  żad n ą  chorobą, a zw laszcl* 
nie chorobą w ew nętrzną; jest to nadm ierne na grom * 
tlzenie barw ika w skórze. Ale usi nięCie nie zuwsz* 
Gę udaje. Proszę zwilżać sokiem z cy tryny; gdyby 
po kilku tygodniach nie było rezultatu , należałoby 
spróbow ać m aści z sublim alem (ale tylko pod kontr* 
tą  lekarską). 2) W cierać codziennie sp iry tus salicy­
lowy. 3) N am aszczać w argi kremem lanolinowym. 
ST A Ł A  C ZY TELN IC ZK A  N. DZ. Z B.: Może te
bvć spowodowane aneinją, ale bez zbadania trudno 
radzić. C IE R PIĄ C Y  JE H U D A : 1) W olelibyśm y
„NoVOtoph:<n“ lub ..Uricedynę". Konieczne jest je­
dnak- równoczesne stosowanie djety. 2) P a trz  . W dzię­
czna pacjentka H alina" p. 3. SZO M ER ET Z PR O ­
W IN C JI: 1) Zażywać 3 raZy dziennie pasty lkę , E u- 
m enolu". 2) P a trz  . Z rozpaczona". 3) Leczenie b e i 
kontroli lekarsk ie j niemożliwe. 4) Zachodzi tu  wido­
cznie nieporozum ienie oo do znaczenia słowa. Cze­
mu Pani chce przeciw działać? 5) ELektryzacja wnę­
trza pęcherza. ZRO ZPA C ZO N Y ; 1) P row adzi - *  
ile jest zbyt intensywnie upraw iana — do ro zs tro ju  
nerwowego. N aogół jednak znaczenie jej jest prze­
ceniane. 2) U regulow ać życie płciowe. 3) T ylko przy 
nadm iernem  stosow aniu, co jednak u Pana, jak wy­
nika z listu , nie zachodzi. 4) Nie jest to chorobą, 
tylko bardzo rozpow szechnionym  nałogiem. T E O - 
D O FA : 1) W  okresie tym kobiety zawsze s ą  podnie­
cone i zdenerw ow ane; niem a w tem nic anorm alne­
go. 2) Tak jest. 3) U m ysł jeszcze się rozw ija. 4) Za­
leży to od delikatnośoi wzgj. grubości naskórka, któ- 
ra jest u rozm aitych ludzi róiżna. 5) P a trz  „W róbel" 
p. 1. i 2. 6) N ie znamy składu chem icznego tego 
środka wobec Czego nie możemy go polecać. SY Lr 
W JA : Pędzlow ać wodtjym 20 proc. roztworem  fo r­
maliny. Na ręce puder z łannoform em . Co do nos* 
p a trz  , W róbel" p. 1. W skazana też galw aniżacja n o ­
sa. C Z Y T E L N IK  AB.: 1) Przyczyną jest dojrzew a­
nie płciowe i w strzem ięźliw ość. 2) Dużo wysiłku fi­
zycznego, sport. Jeść  i pić najpóźniej na  3 godziny 
p rzed  pójściem  do łóżka. Spać na iw ardem  posłaniu , 
przykryw ać się nie za ciepło. W D ZIĘC ZN A  CZY ­
T E L N IC ZK A  Z K RA KO W A: Nie w idząc dziecka, 
możemy snuć tylko najrozm aitsze przypuszczeni* 
na tem at jego bezsenności, ale niczego na pewno po­
wiedzieć. Ż Y L A K I: 1) Ju ż  od dłuższego czasu za­
lecane bywa w niem ieckich czasopism ach lekarsk ich  
w strzykiw anie roztworów  cukru. 2) Leczenie jest ni* 
kosztow ne i w ypróbowane, jednakow oż u nas — jak  
dotąd —  m ało stosowane. 3) O peracji nie uważamy 
za wskazaną, MY7 Q U ESTIO N S: W szelkie obawy 
Pani są przejaskraw ione, przesadne. M oże.1 a naw et 
powinna Pani wyjść za mąż. Zastrzeżenia i term iny, 
podawane przez prelegenta, o którym  Pani pisze, są  
zup*jjnym absurdem  i to  tak w odniesieniu do m ęż­
czyzn jak i do kobiet. Niewiadomo skąd je zaczer­
pnął. Ż A L D A : 1) T rudno  odpowiedzieć na to  pyta­
nie. nie w idząc dziecka. 2) 1 litr  m leka, rozdzielony 
na 4 racje. Ponadto na pierw sze śniadanie i wieczór 
białe pieczywo, suchark i (aż do sytości). Na obiad 
zupa na mięsie z dodatkiem  grysiku , ryżu tub deli­
katnie roz ta rte j jarzyny. P U N K T R O L L E R : 1) U-
m iejętnie i fachowo wykonany m asaż p rzez  osobą 
d rugą  jest jednak lepszy od wszelkich aparatów  i ba* 
dzo skuteczny. 2) N ie wpłynie szkodliwie.

(Reszla odpowiedzi w następnym  dodatku).

lamę „
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Wie do mości z kraju
List z Tarnowa

Wwiu-zystwo Eskuntow e. — A kcja jubileuszow a 2 . 
F- N, - m akabcabzow sU . - K eten  h J jC .iM

l)ońieśUbłtiy już o  uruchom ieniu „Z w iąjkii K fe- 
d ) towego", a obecnie mcZemy zarejestrow ać dalszy  
pocieszający fakt z reorganirJW_Ala 1 BtKMeridić- 
wafrla .T ow arzystw a Eskafltuw egó", CZyfltiegó od i<t- 
kil 18S3, instytucji spółdzielczej, k tó ra  należała do 
najpow użniejs. ych i najlepiej funkcjonujących pla­
cówek finansow ych da prow lncji P odlijając o lbrzy­
mie zasługi jakie „TuwarzywłWo Eskontow e" w cza­
sie swojej długoletniej pracy gospodarczej poicżytó 
około finansowego popiefatlia średniego m ieszczań­
stwa żydowSkiiego, nie w o lu . pl zeOCZyć 1 tej Ważnej 
oko-jcwiośoi, że tae było żadnego żydow skiego Celu 
społeczno- filan trop ijn igo  dla k tó rego  „T ow ar, y- 
Slwo EskontcAye" nie okazało swej szezodi ej ręki. 
Pom nikiem  jego chlubnej działalności na polu spo- 
Iec7netn jest wystaw iony JeszCZe przed w ojną pię­
kny don. n« „Ochronkę dlla' żyd. sierót TahiOwa“ .

In flac ja  i n iezdrow e siosutlkl gospodarcze w oa- 
•le in  państw ie m usiały z natu ry  izeczy wywrzeć raie- 
korzj stny W p ł y w  Ha tej Staj ej 1 Zasłużotlej instytucji 
spółdzielczej.

O statnio jedne a dzięki energ jt kilku najpow ażniej­
szych i najwply wowsi/Ch obyw ateli żydow skich na 
szego m iasta przystąpiono do zreform ow ania „Tow. 
Eskohtów ego". pfze* w yposażenie g o  W bogatsze 
zuSoty pieniężhe 1 techŁCZlit przystosow anie go do 
spełniania wflM kich współczesnych utula ń banko 
W ych tła najprzystępniejszych kondycjach.

N l  osia tuleni nadzy.yczajnoto W aldem  Z gro n_ ■ 
dnetiiu „T c w. Esk. ‘ dokonano wyboru władz tiacżel- 
nycn instytucji. W  sk ład  D yrekcji Weszli pp. Józef 

'H eum anii (uieatłnidzuuy działacz na niwie organiza­
cji kupieckiej), Leopold Schlnagel Inż. K arol Szan­
cer i Satouei W ein traub , w skład zas Itady N adzo. - 
e le j w e sJ i pp. Dr. M aiclh tłl< h , Mendel D aur, Maks 
D iilteufass G m rje l D urst i H erm an F łuhr.

Nafcwlska i „Jto.. ytel powyższych oson pozw alają 
przypuszczać, że społeczeństw o żydow skie nadal 
durzyć będzie sw óją hiStyuCję szerokieirl zaufaniem, 
co da  rękojm ię, ze z pow rotem  stanie się ona głó­
w nym  instrum entem  do sanacji stosunków  ekonomi­
cznych średniego mieszczaństwa żyd. w naszem 
mieście.

rW ubiegłą aobotę odbyła Się w sali „Safa B erura" 
podniosła uroczystość jubileuszowa Ż. F. N. w pola 
C te l l i  U z wieczorem Idakabuuszowskim, N a piękny 
i bogaty program  złożyło się piękne słdWo w stępne 
D r. N. denw ar ta, z niepowszednim  artyzm em  wyko­
nane produkcje m uzyczne pełnej orkiestry  „Aluzy" 
pod kierownictwem Znanego dyrygenta p. Golba, 
deklam acja heb ra jsk a  p W einbergow ej i jodnoaktó- 
w ka H ajertnansa „Żyd w ieczry  tu łacz '1 odegrana 
przez pp. Seilera, G runspannów ną, G ereutera, Land- 
munnóv ną, S traussa, Wiencrs. ] Spdrę pod reżyserją  
p. Bilfelda. Clou wieczou stanowiła mowa okolicz­
nościow a D ra  Tiscim z N Sącza pełna głębokiej 
treśc i i wzniosłych myśli, k ió rej po brzegi wypełnio­
na  cala W ysłuchała ze śknpioną uwagą.

Zainicjow ana przez Kwniteg Lokalny Org. Sjwn. 
nadzw yczajna akcja na rzecz ..Keren HajeSSod" za­
notow ała już  jadaw aln ja jące  rezultaty, pr/yCzfem na­
leży zaznaczyć, te  sami członkowie K om itetu Lok. 
pierw : 1 dali przykład chw alebnej ofiarności. Spo- 
ŚbAewaUty się że w zór kieiowdikóW  org. sjonistycz­
nej znejdzie w rteszy  sjon t stycznej wielu na śladów - 
«ow.

I  cuchnących interesów bogo- 
ojczyźnianego posła

Osławiony dyrektor „Rozwoju*', endecki poseł dr. 
bym ow sk i, jest, ja k  wiadomo w iełsim  p u łrjo tą  i 
^ d o ż e rc ą . Jego  d iw iz i i bu so lą  życiow ą jest hi&ło 
j iw ó j  do swego pos w oje", i .„Nie kupujcie, b ro ń  
Hoże, u Żydowi"

Sam jednak pan  jiuaeł w edle tego hasła bynajm niej 
• le  postępował. Nie postępow ał zwłaszcza wówcz 
■dy mi .1 n a d ritię  Żyda oszukać, ocyganić i oszwa- 
mć. P  d r  D ym ow ski wynaiazl sobie mianowicie 
ap ry tną  m etodę: zmieniał stale firm y Swojej łłru - 
fcami. n kiedy prezentowano mu weksle, ośw iadczał 
•Dok ~ inie że ..nowa ‘ lirtna nie płaci długów  „starej" 
t  rm ^ . D ru k arn ia  p. Dymowskiego zmieniała swój 
Myfd jak kamel-von .R ozw ój'1, „Spółka Lech ja", 
^D rukarn ia  L ech ju11, a osta tn io  „Sztuka"

.Aż natrafił p. Dymowski na firmę żydow ską 
G liiclisberga, k tó ra  przełożyła m u weksel . Lechji" 
wtedy, kiedy p. Dymowski robił już interesy pod 
*lrrr ą „Sztuki".

Ale sztuka nie udała się rozwojowemu bogo-oj- 
-z y in  iakowi, bo sąd  w arszaw ski, po skonstatow aniu 
śe Właścicielem tak Lechji jak i Sztuki" b y ł p. 
UyrrowsUi. ; n?ądzil szanownego ż j dożercę na za­
płaci’! ' im ie G iiicndłerg zaskarżonej kwoty z ko- 
u u m i .  -

A LH Ł SA N oE R  LBD N ICK i , znany polityk libe­
ralny, były CzloneW y#rji kadeckiej, Szczególnie, jńk 
f  iadoitln, Zflienafntl2oiiy pfżez endeków, zo l t l  w 

. ttńejsct p. Hflbnefa (byłegd M inistra spraw  wewnę- 
tiznych) zamianowany onegdaj generalnym  prokura- 
b  m u  waiAZiW )kiej)o sądu apuliiCyjnegu. K o lp o r to  
Wi>iM onałflló  pogłosk i o zam iarze hiiabow ania p. 
Lednickiego m inistrem  sprawiedliwości w  miejsce p. 
M eyśttow tŁa nie sjhuwdziły się.

„UGODA PR Z E D  SĄDEM. P rzed  sądem  wllcn 
skim o^byl się tymi dni arii i pfooes o obrazę ŁzC i 
prieciw  redaktorow i -dzieMlllka „Der T u ą 1, kturego 
redak to r p Załmen ReiSen, r  artykule poźwięco- 
nyttl , Ugodzie obraził riekohtn obu brkCi Grabskich. 
Od zarzu tu  jb r iz y  Stanisław a G rabskiego redak to r 
, T ugu" Został Uwolniony, gdyż rzec.oznuw ca ar. 
Maks W eiiireb wyjaśnił, że w yrażenie , derlegen der 
bobens Jerisze1 nip zaw iera w sobie żadnej obrazy 
Za obrażę W ładysław a G rabskiego został natom iast 
redak to r ..Tugu" skazany na  g riyw nę w kwocie 
300 zl.

M L u tłA  SA iiIO B dJłJZY N f Ż Y ł)0W SK A  2 a P I -  
S U JE  SW7O JE  Z W ŁO K I IN ST Y T U T O W I a N a T O -  
MICZNEMU. W e W ars.aw ie  popełniła Onegdaj sa­
m obójstw o 2łs-letnia Ra<3iela W einstein, przez zrzu- 
cżenle się z oklia trzeciego piętra . Zm arła była b a r­
dzo th iłą , Sytnpatyciną i initeligenłną p inną a do 
rozpaczliw ego kroku  popchnęty ją  cierpienia z po­
woda kalectwa. Po śm ierci znaleziona na jej ręce 
zapisek niehieskiem olówkietfl ątramtfatoWyKi, Zawie­
ra -ący życ iiiie, aby po śmierci ziało jej odd.tUe zo- ' 
stałó do insty tu łu  anatom  cżnego, ZamlelBkata w i 
Otwocku siostra iJnarłej Stara się miino td o wydo­
bycie jej zWłok. Ceietn pogizebania ich. P io k u ra to r 
t r a  spraw ę rozstrzygnąć.

SZAJK.A Z L O D Ż IE JI \V P a .śS T W O W F .J FA - 
BRYOK ą iT O N tO W fe j W  L O liZ t zasiadła One- 
gdaj nu lawie Oskarżonych p tzed  W nfsiaw skint *Ą- 
dtfrt apeiacyjnylil. W  sądzie łódzkitłt e trzym al1; dyr 
W ronka 1 W ićedyrektor Kold po 6 Int. z?s reszta 
oskarżonych po 5 lat ciężkiego więzienia ponadto 
na zapłacenie odszkodowania w kwocie 400.000 zl.

A W A N TU RY  NA P R Z E D S T A W IE N IU  „W IL ­
KÓW 4" Z W arszaw y donos.-ą: Na poniedz.alkowein 
przedstaw ieniu .W ilków" Roniain R olanda w 5ali 
teatru  K am ińskiegu a w w ykonaniu teatru  żydow­
skiego W IK T, doszło do olbrżyrti ch aw antur z tego 
poWodu, że kom isarjai rządu  zakazał -Wygłoszenia 
referatu, jaki poprzedzić m iał w tym (lniu przedsta­
wienie. R eferat m iał wygłosić działacz robotniczy 
G erdin na prośbę tow. „W iedza". W końcu policja 
wydaliła dem onstrantów  którzy  absolutnie dom aga­
li się wygłoszenia referatu, a przedstawienie hie od­
było się.

M O R A iJłO Śó 1 N E tiŹ A  W IELKIEGO M lASTAi
\V W arszawie przeprow adził phtgdnj w tlooy kottti- 
sSrjat rządu  wbfawę w dortjaćh sehadżek przyczem 
na ul. F reta 19 stwierdzono, że er te ry  zare jestro  vł- 
ne prostytutki mieszkały z mężalrtd w SuterenaCU i 
tam  upraw iały nierząd.

Rozmaitości 
zgon Jana Itlcheplrta

W P aryżu  dn ia  12 bud. zh iarf J i u  iLćłlepin, wy­
bitny poeta francuski, tzłoiw k A kadetajl.

tlfodżóL y W AlgieTze w to k u  1849 mdal W krW l. 
szłoność do wojaczki, odzied iic .oną po ojcu V.talko­
wym  lekarzu i matce, byłej m arkietance. W mofiwn 
cie wybuchu wojny 1870 reku  był uczniem 'iceum  
w Paryżu , z którego u ć k k ł na  fo le  bite*, waloząć 
z N iemcami, jako partyzant N astępn-e był maryna- 
.zem. potom aktorem , gdyż niespokojna d a tu ra  po­
n iosła  go, — aż d jp ie rc  dzlafeindść p łsarSka w ska- 
zitla w łaściw ą thogę twórczości.

Zaczął Ją w roku 1872 rotti »Ł»_tn p lr . Le" eta- 
Pet ó  un fe frac teu r ' za następne wydane w 1876 
„GbuBsan des gueax“ dostał się do więzieP!a. Po 
tych wysziy z pod jego pióra w spantdle dzieła liry ­
czne, z których „Mes Parad ies'1 asialiły  m u imię 
w literaturze francuskiej.

O Richepihie nap i jŻeBty SżetZej W dodatku lite­
rackim .

Raili! v h p  ' « ( «
Pisa liśm y  już k ilkakrotnie o ciekawych odkry­

ciach francuskiego ebeniU a R ouhiera k tó ry  w soku 
ro ś l.n  m eksykańskich  P r jota i Yaje odkrył właści­
w ości. w yw ołujące U ludzi stany jasnowidzenia Sok 
ten czyni Człowieka jasnow idzem , daje mu m ożność 
opisywania zdarzeń dziejących się rów nocześnie w 
i t r e m  zupełnie m iejscu oraz osóo znajdujących idę 
gdzieś indziej, których konsum ent tego soku nigdy 
w sv.bjem życiu nie widzia! Z P aryża  donoszą, że 
dyrek tor pary sk iego  insty tu tu  metapejfCłuesoegc, d ł.

Osty przeprowadzi! grun tow ne badauie nuO le n i  te-, 
karni które w zupełności potwierdziły Wy u li 1 ttv>  
hi er a. Osty tlćfitaczy sobie w łaściwości ttch roślik 
w ten sj)osob żc suk ten p o ięg jje  w rażliw ość pe­
wnych parłji lriózgtt. ’J 'a  spolęgoW ana wraillWuŚC U» 
d?,:elfl się wzrokowi i słuchowi, które w i .n  ąoz ób 
Mogą objąć w rażenia ttledostępile Zwykłgttltt tłOT- 
nialneniu skihowi.

d u i h ó w
Znakomity japoński aktor, Onoye wguujra, 

leży w Londynie od kilku dni chory. Najznako- 
mitsdekarze nie mogą zbadać choroby,' cho­
ciaż nie opUs2Cz.a]ą łóżka choregch Choroba 
znakomitego aktora powstała w sposób nastę­
pujący:

Kigukoro występował w dramacie pt. Latat 
nia trupów", który miał pfzed laty nadzwy­
czajne powodzenie, ale musiał bye z repertuaru 
zdjęty, ponieważ los prześladowania aktora 
grającego główną rolę. Jeden z nich- stal się 
ofiarą wypadku automobilowego, drugi oślepł 
ntifele na scenie, przy dziesiątcin przedstawie­
niu wybuchł pożar w teatrze. Żdcreń ayfektof 
ani też żaden aktor hie inieli ód#agi sztukę tę 
wystawić. Klkugoro chciał przetamdć ten za­
bobon i oświadczył, że będzie grał kłótfha ro­
lę w dramacie „Latarnia trupów11, Pierwszy 
występ przyniósł mu nadzwyczajny sukGes. 
Ody jednak wrócił do domu, Jowiedfcial się, 
że matka jego nagle zmarła. Aktor nie chciał 
się jednak odstraszyć i postanowił ha drugi 
dżieft grać. Na trzeciem jednak przedstawieniu 
nagle zasłabł, tak, że musiano przerwać gre. 
Kikugoru od Wieziono atltenl db dothlt i'ód tego 
czasu leży ciężko ćhoty. ^
« -  * ■— . a m l  ' 9 :.g j — m aM S M hł

Co uczyniłeś dla iy do wiking u 
leattu w Krukowie?

Wracam z próby „Doktora Kółthd*1 i iiife mo­
gę Sie oprzeć uczuciu kohiecżnosci, Uy o żydów  
skim teatrze napisać kilku słów: Nie 0 drama­
cie Norddtm chet mówić, któż bóWiem nie wie 
że siła tego niezwykłego człowieka nife w dia- 
mdtycztiej twórczości z prZijasng Występuje 

. wyrazistością. Nordau, jako pisarz był właści­
wie — f  rancuzem. Jasność myśli, koncepcji, 
przeprowadzenia — oto cechy, że tak powiem, 
francuskiej metody twórczości. Ale Nurdau tę 
jasność francuską przepoił żydowską tęsknota 
za bezwzględną sprawiedliwością, a to połączę 
nie jest niezmiernie ciekawem chbcidż sań  
dramht teiaz już tiieitld mócy SugćstyWnej.

Nie o dramacie jednak chcę pisać, tylko o łe 
utrze żydowskim, tylko o aktorach żydow­
skich. Jelli przychodzisz do hktbfa Żydowskie­
go, ihusiśz tMieć Zawsze papierosy. Radziłbym 
ci tez, bys przyhiósł ze sobą kieibdaę, bułkł, ho 
i — trochę świętej Wody, którtl słusznie nazy- 
wajd iaąi’a vitae“. Aktor żydowski Jest Zaw­
sze jłodny, nie dlatego, że bo.klem obdarzony 
jest anetytem, tylko, że nie — dojadd. Aktdf ży 
dowski nigdy nie ma grosza przy duszy i zaw­
sze walczy z upiornej widmept deficytu. Pier­
wszego wybiera eoś, co i 'udel nazywa się 
pensją. Doprawdy, że aktur tego nie może na­
zwać pensją, chociaż brać ognistą mą fantazję 

zawudjacki temperament. TylKO, jak nazwać 
pensją to, co każdemu porządnemu człowieko­
wi siarczy na JJaflWrcIśy i kftwę rar.u i O mimo 
tó można już teraż Widzieć na próbie zarysowu 
jące się sylwetki, rtllmo to pradh prze naprzód 
i wszystko 2& sóbn porywd. Mkiti Wrdienłe, że 
„Doktór KoMn“ będzie zadzlwiującem widowi­
skiem...

Ale, przezScny obywatelu, który czyta >zź te 
słowa, czy Zastanowiłeś się, Jdk żyje 1 practije 
ta aktorska brać, która Z BUay pfży Ulicy B0- 
cnenskiej swym zapałeih i dddEłeri się praw­
dziwy uczyniła teatr w świątynię żydowskiego 
przemieniła piękna V Czy zastanowiłeś się nad 
tem, że aktor ma żonę i dzieci, którym Chleba 
codziennego trzeba dać, a nie matmę niebie­
ską?

Podoba ci się teatr ży dowski, zachwycony je 
steś „łlinkemannem" i sądzisz, że już spełniłeś 
swój oooWifiZek. O, nie! Pd stokroć me! Wkrót 
ce ujrzysz „Doktdra Kohne1 i zdziwisz ślę, Od 
z tej starej sztuki zrobiono, alb łttdsiżż ślę sa­
mego siebie spytdĆ: wśród jakich WdrunkóW 
ludzie ci pracujd. Wusisż się spytać: co uczyw  
tem dla żydowskiego teatru W Śfaktfwie?

A m
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Z teatru, literatury i sztuki
— Z K RA K O W SK IEG O  TEA T R U  ŻY D O W SK IE 

D ziś we środę traged ja  T ollera „H inkem ann
która zdobyła olbrzym i sukces na dotychczasowych 
■ przedstaw ieni ach. Zniżki biletowe są ważne Pró- 
■y ze  sztuki „Dwa Światy" (D r H ohn) MakSa Nor- 
ĄUłft odbyw ają się oodzi, unie pod kierunkiem  re- 
tys. Janasa Turkow a. W sobotę 18 bin. p rem jera  
fej g łośnej sztuki, poczetn p rem jera  „DoKtora Koh- 
■* pow tórzona będzie w poniedziałek 20 bm. na 
r zecz Żyd. Fund. Naród.

—  Z  T E A T R U  IM. J .  SŁOW ACKIEGO. 'Dziś we 
w odę na  przedstaw ieniu  popularnem  „Proboszcz 
N śtóó  bogaczy", który osiągnął w tym" sezonie re­
kordow ą cyfrę 16-lu kom pletów . Ju trzejsze szkolne 
Iłrztdsław ienie „A kropolis" rozpocznie się o godz 
"30, wieczór zarezerw ow ano dla próby generalnej 
•■Kredowego koła" Kila bunda. Barw ne to i m uzyczne 
Widowisko, osnute na legendzie chińskiej." wchodzi 
N  afisz w irajbliższą sobotę. P róbam i kieruje p. So­
snowski.

— SŁYN NY  Z E s P o Ł  TAN ECZN Y  K R A T IN A  
2  H E L L E R A U , który  od szeregu la t zachwyca sto­
lc e  w szystkich państw  nowym kierunkiem  tańca, 
r y s tą p i  w K rakow ie tylko jeden raz, a to  dziś tj. 
'We środę, 15 bm. w Starym  Teatrze.

 o-§-o---------
K RA K O W SK I T E A T R  ŻY D O W SK I (.Bocheńska 7)

(pocz. o godz. 8 wiecz.) 
śro d a : „H inkem ann".
Czwartek : „Rewja artystyczna".

T E A T R  M IE JS K I IM. J .  SŁOW A CKIEG O
(pocz. o  godz. 7‘30 wiecz.)

Środa: „Proboszcz w śród  bogaczy" (popularne). 
Czwartek: o godz. 3‘30 popoł. ,, A kropolis".

T E A T R  PO PU L A R N Y  „N OW O ŚCI-.
(pocz. o godz. 7‘30 w iecz.)

Środa: „Ydieu Mimi".
Czw artek: Adieu Mimi".

Program s la u , J m r a s i D i r a i l i
Środa, 15 g rudn ia  

W arszaw a (400 m ; 15—15*15 K om unikat gospo- 
*Wczy. 17— 17 25 P rog ram  d la  dzieci. 17*30—18*30 
Jazzband. 20*30 -22 k o n c e rt wieczorny M uzyka lek­
ka. Sygnał czasu. Kom unikaty prasow e. W iedeń 
(317.2, 577 m ) 16*15 K oncert. 17 B ajki dla dzieci i 
^ ro s ły c h . 19 K oncert wied. K onzertverein‘u. B erlin  
(483 566 m) 2030 W ieczór Beethovena. 22*30—24*30 
Muzyka do tańca. W rocław  (322.6 m ) 20*10 K oncert. 
2*15 U roczystość ka czci Zam enhofa. ZaryCh (50t) 

13*15 Giełda, 1*50 Nowości. P rognoza.
'* « ■  n  t u j f . u k -  j u b m m

KRAKOWIANKĘ i
c z e k o la d ę  w yborną m le c z n ą

poleca
S Fabryka Aa PIASECKI S . A., Kraków I
• • M M M M

onadto w rolach głównych: Bożyszcze kobiet
W illi  F r ib c h  0raz A g u a s  E s te r h a z y
W sp an ia łe  w idoki z M arsyIji, M onte C ario i N izzy. C udow ue 
p an o ram y  fran cu sk ie j i w łosk iej R iw iery, luksusow e m iejsco­
w ości kąp ielow e z a w jm  ca ły m  p rzepychem , o lśn iew ające 
lokale danc ingow e, m iejsca 'zebrań n a jb o g a tszy ch  ludzi św ia­
ta . giełdy m a łżeńsk ie  1 1. d. P raw dziw e a rcy d z ie ło  kom edjo- 
we, p e ła e  śm iechu. P ełno  h u m o ru  i dow cipu sy tu ac je  zm u­
sza ją  do w ybuchów  u staw icznego  Śmiechu. P rog ram  2 godz.

I'

n r  • •

Z teatru im. J. Słowackiego
P A N  DAMAZY 

K om edja w 4 akt. J  B lizlńskiego. R eżyser M arjan 
Jednow Skt

Po gigantycznym  wysiłku, jakiem  było w ystaw ie­
nie .Akropolis**, wszedł na afisz „P an  bam azy", 
staroszlachecka kom edja BliZińskiego, beztreśeiw a, 
miła kom edja starego repertuaru . Typy i typki szla­
checkiego dw oru, kopiow ane sym etrycznie na czar­
no- białe z tern, że każdemu jasnem u charak terow i 
przeciwstawiony je s t natychm iast kontrastow y odpo­
wiednik. T reść  b łaha, walka o spadek m iędzy wdo­
w ą złą a rodziną dobra, — kończy .Się zguJą przy 
rów nym  podziale dób r ziemskich.

Rzecz ito li zagrano bardzo  ładnie. P. Jednow ski 
stw orzył p rześliczną sylwetkę chytrego, lecz uczciwe­
go  re jen ta  B ojdalskiego, a p. Leiiwa zamaszyście 
zagrał zaściankow ego szlagona D jn azeg o .

M ilą w roli Heleny była Kostecka, zaś nieszczęśli­
w ą biedną M ańkę udnlnie odtw orzyła p. K oronkie- 
wicz.

Pani K lońskaT Saueirowa m iała zadanie d o ść  tru ­
dne — nie wolno jej było wypaść z pa tosu  — i wy­
wiązała się z zadania bardizo dobrze, słodką starusz 
kę T y k a lsk ą  Serdecznie zagrała Zalewska.

Dużo werwy i rozm achu m iał N iew iarow icz jako  
Genio. Pp. Rozmarynowskd i Socha byli miłymi sio­
strzeńcam i. Jedynie „czarny charak ter" p. Sochy 
nie uw ydatnił się dobitnie ja kol wiek on  w łaśnie 
im a ł być tą  osią  intrygi.

Całość byra miła, trzym ana w tonie. Meble dw orku 
szSacheckiego bardzo  ładne. (-n).

Pod lagunam i Wenecji

Z  sali sadowe!.
ZASADZONY ZA ZG W A Ł C E N IE

A \czoraj odbyła się w krakow skim  sądrie ok rę­
gowym karnym  rozpraw a przeciw  Stanisław ow i Ża­
kowi (lal 25), rolnikow i Z JurcZyC, oskarżonem u •  
zbrodnię zgw ałcenia Eugenjd D gospoayni narCtgr- 
ciela. Żak podczas śledztw a w ypierał się winy. a  
wypuszczony da dwa dni przed ro zp raw ąz are&Ua 
śledczego udał się d o  Ju rczyc  i tam  p rzy zn a ł Się 
bec nauczyciela do czynu, p ro sząc  zarazem  o prao- 
baczenie. Zeznania tego nauczyciela z ło  nu n a  wCOO 
ra jsze j rozprawić, w ypadły obciążająoo dla Żaka, 
k tórego trybuna? skazał wfl 2 lata ciężkiego w ię ł’*- 
m

Przew odniczył sso. D ro żd jik o w sk i, wotowali S«il 
W archałow sk i i «so. D r W ąto r, oskarżał prOk. U> 
Staw arski, b ro n ił adw. D r H eski, poszkodow aną *o- 
stępow ał adw. D r W oźniakowski.

Wesoły kadk

W  W enecji proj,ektują obecnie urządzenie pod łuży- 
■kiem kanału  (Canale grandę) i pod lagunam i tu ­
nelu, gdzie odbyw nłby się norm alny ruch  ulicrny. 
ZzarzuOotio bowiem p ro jek t połączenia W enecji 
z Mestre szerokim  ostem. T unel kosztowałby 20 mil- 

jonów  lirów , a budowa jego trw ałaby 5 lat.

GDYBY JA  ZNAL v
— Józiu, ja jestem twoim kuzy„em ze stmay tnBa

musi.
—  No, gdybyś zna] m am usię, tooyf. Wolał b ) i  

m oim  kuzynem  ze rtrony  tatusia.

W! W A G O N IE  K O L E JO W Y M
— H ola, p rzepraszam  pana tu  n ie  w olno palić! 

Z resztą  w yraźnie tu  napisanel
— Ojej, gdybym  w szystko m ini iobić, CO tu  HM. 

ścianie napisane! M usiałbym  nosić  gorset i palić  g a ­
zem , kupić sobie los, albo naw et tęp ić  p luskw y! t

TROSKA
— N asi goście odeszli w najlepzym  h u m o ry
— T ak ?  Poiilcz-no, W andziu, z a raz  nakrycie  sto­

łowe! .

Ze sportu
S Z W A JC A R JA —N IEM CY. N iedzielny mecz m ię , 

dzy Szw ajcarją a  N iemcami w M onachjum  wyp*<Z 
na korzyść Szwajcarji 3:2 (2:1). Wlidzów 40.000.

Rzeczy ciekawe
Dolarowicz i van Dyck

Przepyszną h is to ry jkę  opow iadają sobie w P a ry ­
żu o pewnym am erykańskim  m agnacie dolarow ym . 
Siedział sobie ten doE row icz w pierv.'szorzędnej 
Restauracji w doskonałym  hum orze po  bardzo sutym 
'biedzie, pełen m iłości d la  św iata  i ludzi. P rzy  d ru - 

8*a stoliku zauw ażył e leganckiegi m łodego człowie­
ka pogrążonego  w głębokiej zadumie i bardzo sm u­
kłego. D olarow icz po sutym  bardzo  obieuzie ;iie 
kiógł pogodzić się z m yślą, że istn ieją  jeszcze na  
d ie c ie  ludzi sm utni. P rzy s tąp ił więc do sm utnego 
^ lodzieńca i po ojcowaku stara ł Się gom  pocieszyć.

swemu m iłem u zdziwieniu dowiedział się, że mło- 
kyc ziow ek jest syn«m  znakom itego m alarza can 
~*ycka, k tó ry  wyjechał do  R zym u, by portretow ać 
^ISsoliniego. Tym czasow o m łodem u van Dyckowi 
l^^erła żona, a z powodu niedzieli nie m ógł się te­
ktonicznie połączyć ze słynnym  swoim ojcem, by  
***** ten telegraficznie przesłał pieniądze, które w ta- 

sytuacji są  mu niezm iernie potrzebne. D olaro- 
u litow ał się nrfd sy tuacją  syna W ielkiego * a -laj.. słyszał. gdy zwiedził L otivre

^ a l  m u w iększą kwotę dolarów . Po  k ilku  dninch 
f  ^telefonow ał do niego jak iś pan  i przedstaw ił mu

się jako  s ta ry  van  DyCk i poprosił go, b y  tego sa­
mego dnia przybył do p ierw szorzędnego  hotelu  na 
lunch. D olarow icz rzeczyw iście swem w spaniałem  
autem  zajechał do hotelu, lecz tu  dowiedział się od 
wykształconego poi tjern, że sławny m alarz  van  Dyck 
un a rł jeszcze w roku  1641...

Kto decyduje o sukienkach żony 
mąż czy moda?

Przed sądom w iedeńskim  toczy! się n iedaw no pro­
ces rozwodowy wiedeńskiego urzędnika Ludwika 
Schneidera pizeciw ko żonie, a głów nym  m otywem 
skarg i byl fakt, że żona Schneidera p. R isa  Schnei- 
derow a nosi zby t k ró tk ie  sukienki. M ąż przed są ­
dem dom aga! się rozw oar, ponieważ! żona nosi tak 
krótkie sukielliki, że w idać nietylko uda ale i ,CoŚ" 
więcej, a to  nie wypada dla żony urzędnika. P . R isa 
tłum aczyła sę całkiem  prosto : K rótkie sukienki są  
teraz wmodzie i d latego  nie mogą być niem oralne.

Sąd przychylił się do jej stanow iska i odrzucił 
skare: . ale powód leni się nie zadowolił i w n iód  
apelację. Głównym tenorem  apelacji b y ła  teza że 
m ąż ma p raw n  żądać, by żona tak się ubierała, jak 
on sobie życ.y. Żona zaś tw ierdziła że ona ma się 
tak' ubierać jak decyduje moda, a nie mąż. Sąd 
apelacyjny zatw ierdził w yrok pierwszej instancji.

A więc pan i R isa  będzie n asila  k ró tk ie  Sukienki 
i pozosŁan' e żoną  L udw ika Schneidera...

b a s e n  f l o t e  iesi. g d i sie i i i  giawde
P rzekonał się o tein F red  W . P arker, p rzysto jny  

obrotny m łodzieniec z San  F ran c isco  k tó ry  chcLil 
koniecznie zrobić w ielką kamerę. W  tym celu posta­
now ił zostać sekretarzem jak iegoś wielkiego potenta­
ta  finansow ego przypuśćm y jakiegoś generalne#* 
dyrek to ra . Po długich poszukiw aniach znalazł ta­
kiego pana i zrob ił na nim  bardzo  mile wrażenie. 
Lecz wtem nagle padło pytanie: „Czy umie pan  po  
h iszpańsku?" — ,Si senor" — b rzm .a ła  odpowiedź 
F red a  — „G ratuluję panu, będziie pan móglCzytać 
D on K iszota w oryg.naV * — odpowiedział general­
ny d y rek to r in a tychm iast się ulotnił

O kazało się. że F red  nie dostał posady, albowiem 
generalny dyrek to r miał h iszpańską kochankę i szu­
k a ł w łaśnie sekretarza, któryby nie umiał pc h i­
szpańsku. Gdy się biedny F red  o tem  dowiedział, 
by ł zrozpaczony. Z języka hiszpańskiego bowiem 
znał ty lko  le dwa d o  w,i: si senor ale p rzyznał się 
do znajom ości h iszpańsk iego  dlatego. Że wychodził 
z założenia amcryK.ińskiej „ sn w rtn e ss" : ieśli Star. 
rąśz się opos a dę — m usisz wszystko* uimcw.

Czasem więc i praw da pom aga..
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Ceny świadectw przemysłowych na rok 1927.
A. Dla przedsiębiorstw handlowych.

1 f c -
Wc wszystkich 
inieiscowoiciach

W War­
szawie

W miejscowościach klasy
i. | n. | hi. | iv.

Z • ł o t y c h

l
II.
III.
IV.
V a. 
Vb.

Dla r-akładów handlowych . 
»  » »
» *  99 

99 99 99

* handlu rozwoźnego 
M „  obnośnego

3.600(3.301!)

90 (U2 50) 
27 (2175)

720(664) 
144 (132) 
54 (49 50)

-  1 -  
594(54450) 486 (4*5 Ôj 
117 (10575) 90 (8575) 

45 (4175)! 36 (33 - )
i

360 (330) 
72 (66) 
27 (2475)

=

234(21450) 
45 (41 25) 
18 (15 50)

B. Dla przedsiębiorstw przemysłowych.

10.800 (S 9C0) 
7.2CO(8 608) 
3.600(3.300) 
1.080(590) 

360(330)
216 (198) 
108 (99) 
27 (2875)

180 (165) 
90 (OZSO) 
2160 0 9 00)

144 (132) 108 (99) 72 (66) 
72 (66) | .54 (40 50) i 36 (33)
i 8 (trso; io-oo ( « 0) ! n u m )

C. Dla handlu lartnarcznego.

Na ja m  arkach, trwających ponad 21 dni . . . . . .
* »  »  7 dni do 21 dni . .  .

99 f f  99 99 *  9$ 99 • t>  8 *  • *

Karty rejestracyjne na oddzielny skład 18 Zł (16'50).
D. Dla zajęt przemysłowych.

Dla handlu 
hurtownego

D la handlu 
d e ta licz n eg o

Z ł

450 (412-50) 
225 (206 25) 
180 (165-—)

126 (114-50) 
63 (57 50) 
45 (41-25)

Kato-
gorje

II.

tu.

IV.

O z n a c z e n i e  2 a j ą c i a  p r z e m y s ł o w e g o

Ekspedytorzy, nie utrzymujący oddzielnych biur i pomocników handlowych, lecz trudniący 
się osobiście z polecenia osób trzecich cleniem w urzędach celnych towarów, wysyłanych 
zagranica lub otrzymywanych z zagranicy:

1) Przy urzędach celnych, znajdujących się przy głównych linjach k o le i ż e la zn y ch
2) Przy urzędach celnych, znajdujących się przy bocznych linjach kolei żalainych
3) Przy urzędach celnych, nie położonych przy linjach kolejowych . .

a) Pośrednicy giełdowi (maklerzy^:
1) N a giełdzie warszawskiej  ............................................................................................
2) Na innych g i e ł d a c h ............................................................. ..........

b) Wszelkiego rodzaju inni pośrednicy handlowi:
1) w Warszawie i w miejscowościach t. k l a s y .............................................................
2) W miejscowościach II. klasy . . . . . . . . .
3) W miejscowościach III. IV. klasy . . . .  •

Inspektorzy i ajenci przedsiębiorstw ubezpieczeniowych, przewozowych, komunikacyjnych 
oraz instytucyj kredytowych, o ile prowadzą operacje bez utrzymaniu biur:

1) V/ Warszawie i w miejscowościach 1. klasy . . . . . . .
2) W miejscowościach Ii. kloay . . . . . . . . . .
3) W miejscowościach III. i IV. klasy . . . . . . . . .

Pomocnicy -podróżujący (komiwojażerowie) . . . . . . . . .

Cena 
w tłotych

720 (660) 
540 (495) 
450(41258)
720 (660) 
450 (.412 50)

270 (24250) 
180 (165) 

54 (49.8(1)

90 (82,50) 
72 (66) 
36 (33) 

180 (165)
UwagB: W Województwie śląskim cenv świadectw są niższe jak w tej taryfie, gdyż dolicza bit tam tylko 60 °/o 

a u nas 70 %  na rzec2 Izby Handlowej szkolnictwa zawodowego 1 związków komunalnych.
W Kogresówce obowiązują ceny w klamrach.

z  giełdy
G iełda k rakow ska c 14 bm. A kcje; Bank przemysł. 

,̂14, Tohan 0-24. ZtL-k>nievnki 12, Trzebinia 0.27, 
Parowozy 0.25. K rakus 0.25, P iasecki 13 65—13.70.

G la ł tfa  p ło d ó w  ro ln ic z y c h  w  K ra k o w ie  z dnia 
14 bm. Ceny ia  ICO kg — parytet Kul■'w. Pricniea 
Cr.eiw i żdtta kraj. dwoc. T&74 .12 50—68*50, ps etilca

Suwa 72^7 > W ł-00-81-00, żyto dw orskie kraj. 67/68 
Z OO, Zyto targowe 64/65 40 00—41 '00, jęczm eń 

broWarus 0*00— OtO, jęczmień na krupy 84‘60 §6*60.

t*ruQ W
4 -6 -
M i u n  u  v v  W '■ V , “  -  -  ”

kukurud ta  krajowa:* 6*00- 86 00 kukurudza C inąusntloo 
40-06“  42 60. siano słodkie 16 CO — 1100, siano 
średnia 0*00- 0 5O, słoma długa 5*C0—6*10, słoma m is 
rewa Ittsem 4 00 - 4 50 ziemniaki stołowe 9 0 -  10 CO
Siąka pszenno okr. krak wym 45 proc. Nr. 8& 00 - 1010,
mąka pszenna okr. krak. wym. 00 proc. 8* 00—f 9 00 
mąka pszenna okr. krak. Wym. 0 proc. (.0*0 > - CO GO. 
mąka p«2. z młyn. kong. Nr. C000 t-4 00 -  bs-oo 
tsąka pszenna z trłyn . kong. grysikow a 16 00— 6 6 Oj, 
fliąkfi żytnia okr. krak. wymialu t.0 proc. *2*80—68 00
mąka żytnia okr. pozn. Mym nlu 65 proc. 2 5 0 -  63*1.0,
otreb; . ytnie ,6 '0 0 - 27 0(j, otręby pszenne 26'00 27 90, 
pęcak zwyczajny 60 proc. 51*00 6 00. pęcak okrągły 
54*00 . 5 0 0 . .iekanka jęcz lirm n a  E0C0— 1"C0 kaszu
agisna ku, . \\a 65 00 6 CO, kasza laglona zagraniczna

Ti 0— ' 00, kasza talar, cała M '00-tg-cO . kosza tu ta r , 
im ana . <‘tk.— 8 00, kasza tarnopolska 81 0 0 - i 2 eO, 
; ? cały Łsuima li. : 4 cO— 95*00. 

t tn d .n t ja  ogćnna silniejsza, dowozy mierne

tle fd a  warsiawska
1 nią,.

1 4  k o t .
, o-

(PA i. G ittttfa  w a lu ty .
U.rtfę

Belgia 126 65, 1 6*fc6, 126 24.
Londyn 48 ' 9 sprz, 43*60, kup. 48*53 
N. Jork 9*— sprz. fl*>iz, kup. 6*98.
Paryż 36* 12 sprz. 3t*22 kup. 36 03.
Praga 20 .2  aprt. 26 .8  kup, 20 e0, 
b znajcsrja  174*25 spre. 174 .8 , kup. 173*02 

SMwuby 4132. 41 43, 41*22.
Wiedeń t .726. spre. 1.7*57 uup- 1/6*91.

Pap teryp  rocentaw e: 8  proc. pożyczka kuUwet-
syjna 96, 5 proc. pożyczka konW crsyjna 48—47.75, 
pożyczka do larow a 8256—84, pożyczka kolejowa 
91.50—92. T endencja Paryż, W łochy i SzwnjCarja 
słabiej, reszta  bez ztniany.

A k C jb i bank Polski 81 25 81*50. 8 1* -. Bank 1'tze 
myślowy iw ów  0*14 bank Zw. Sp. za r. Poznać 5-tO 
tu ts  4 -  Wild — Cegielski 13 60. Psrowoay 0*2u >.» 
w isrcit 14 — Żegluga o*i2 Polska ca tta  0 0 s iła  sw ia 
Uu ,8  5o chm ielów  — *— Starachowice 2 1 Pocisk 1 20 
,-ietsuiewski IłfóO Żyrardów 11*26 chodoPOw 108 —

btaida ttitd a n iH a
a t t l d a  t s i s d t ż ł k a  a  o n i a  1 4  h .  m . (PAi 

L sW kay. Aius.eiduni zcb.U i e.giiiu l i i ł ą i .e t l i ń  i6e*ód 
orukseia t .4 6 , uudapeszt łmlo *. ukaresiu' Ł6ł. Chry* 
„an .u  — *—, hupcuhaga locOO, Londyn ni-iS, ...adry 
,cb60  ń-edjOlau o .zż , .owy -ork . 00—, Paryż 2*.5 
, raga 109,, cotju o*10, zziuh.LO,m .89iU, i, aiszawn 
6*48 .6fc8, z.uiycu iou-.o domry 7ct» cO, ii.e iu .tcku

łtlL do LUe icU>łcie . . i ł ,  jUgosaOWiarukie 1-d'J uorwe 
*Sic* — ’ ^orsuie 7 .ii ob iuu.uut.aio 3 5 z ; szwouz 
»zjl— — szw BjCLiSL..O IwO »Ó, Uiszy/aUstiie — *— oz**.*.,,.
z. *98 w ęgieiskie '( -*05, lu w iu e  —

A kcjU l Zieleniewski 80- , Klleaja rś&W 118
Gab kaipaty 9 1 , Galicja 940, Siersza 23', n sak  Ma 
łopolski —— ra k a  b ip . — Tepege — •-*.

(tlałda lurychidd
Zurych, 14. 12 fA T . P a f y i  20.07 1/2, L ondyn 

25.1U. iNowy Jo rk  6.17 3/4, b e lg  ja  72, W łuCh; 23.60.
Ili>zp£tnja 79.oU H olandju 207 Berlin 123.22 1/2, 
W irdeń 73. Sztokholm 138.46, O slo i m  3.4, Kop«n- 
hzga 137.96, Sofjn 3.75, P rag a  15.34, W ałsin^A i 
57.56, B udapeszt 72.55, B ia k g ró d  9.12 1/2, Ateny 
0.50, K onstantynopol 2.09, Buknreszt 2.02 1/2, Hel* 
ślng io fs 13.05 Btienaa Aires 232. 'Tendencja hieje* 
dltolilu.

O iiłd a  londyAika
Londyn, 14. 12 PA T. Nowy Jork 4 84 15/10, Ho* 

iundjn 12.12‘ 5/16, F ran c ja  121.43, Belgja 34.80 l i t ,  
W iechy  106 3/8, Niemcy 20.37 1/2, SzwitjCarja 26.09. 
tln zp u n ja  31.50 1/2, D aiiju 18.21 1/2, Sżw;CCja 18.14i ,  
N orw egja 19.10.5, H elsingfors. l®ł.48, P rag a  1 ©  3/4.

Q i«łd a  nowojorska
Nowy Jo rk , 14. 12 (A W ). W arszaw a 11.75 Lon* 

dyn 484 16/18 P a ry ż  400, W iedeń 14 1 /1 6 -1 4  1/8. 
P rag a  296 1/4, W łochy 461, B elgja 13.92, Budapeszt 
14 1/16—14 1/8, Szw ajcarja 16.32, H elsingfors 252, 
Sof ja  72, H o laad ja  39.98 1/2, Oslo 25.25, Kopenhag* 
26.63 Sztokholm 26.73, H iszpan ja  15.25, Bukorołż* 
50 7S w -rtin  80 Mrnitr*»! 99 90.
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The Anglo-Asiatic Company, Limited; London
CzekoSada i Kakao

Jest iuł do nabycia.
Chw ilow o są w  sp rzed a ży w o  wszystkich p ie rw szorzę dnych

sklepach nast. gatunk i:

lir. 22 Creair-Milk
lir. 14 Blue-Golcł (teteMa wyborowa. 
Kr. 89 Family (Wada wyborowa jrfilgorzba) 
III. 99 Noisette (Wada onetbowa).

TRETORN
ŚNIEGOWCE 
K A L O S Z E
NAJLEPSZY WYRÓB fH£ LSł NGBORG}

Do nabycia we wszystkich 
pierwszorzędnych magazynach.

Prawdziwą przyjemnością dia smakoszy jest
C ZEK O LA D A

Następujące gatunki są wszędzie do nabycia:

Goplana —  Śmietankowa. 
Goplana —  Śmietankowa z orzechami. 
Goplana — Kawowa ze Śmietanka. 
Goplana —  W yborow a.

a

I t/delikatni a  i odśw ieża  cerą, C hrom  tw arz  / ręce  I
J p r z e d  p ę k a n ie m .  „ I ..
\ HENRYK ŻAK-POZNAŃ, Fabryka perfum i  kosmetyków.]

RATUJCIE Z D R O W I E .
N ajsłynniejsze św iatow e powagi lekarskie stwierdziły, ta

75°/o c n o rO b  p o w s ta je  z p o w o d a  o b s tru k c ji
Chóry żołądek jest głów ną przyczyną pow stania najrozmaitszych chorób, 

zanieczyszcza krew i tw oizy złą przemianę matorji 
Słynne o d  43 lat w  całym iw la d a

Zioła z Gór Harcu Ora Lanera
jak to stwierdzili prof. Berlinsk. uniw ersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Martin,
Dr. Hochfloetter i w ielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środkiem  ■  
dla uzdrow ienia żołądka, usuw ają obstrukcję (zatwardzenie), są niezastąpio­
nym  środkiem przeczyszczającym, ułatw iają funkcje organów traw ienia, 

wzmacniają organizm i pobudzają apetyt.
Zlofa z g i r  Marcu D ra  Lauera usuw ają cierpienia w ątroby, nerek, 
kamieni żółciowych, cierpienia hem oroidalne, reum atyzm  i artretyzm , bóle 

głowy, w yrzuty i liszaje.
Zioła z g ó r Harcu D ra  Lauera zostały nagrodzone na w ystawach 
lekarskich najwyższymi odznaczeniami i zlotami m edalam i w Badenie, Ber­
linie, W iedniu, Paryżu, Londynie i w ielu innych m iastach. Tysiące podzięko­

wań otrzym ał Dr. Lauer od osób wyleczonych.
CanaJ/2 p u d a łk a  Z ł 1.30, p o d w ó jn e  p u d e lk a  Z ł 2 .30. 

Sprzedaż w  aptekach i składach aptecznych.
UWAGA: W ystrzegać się bezwartościowych naśladownictw . 

R eprezentant n a  Polskę: Jó ze f S rossm an, W a rsza w a , Chm lalna 40.

I M L I t K I J
S. S A N D H A U S A

£1
zaprzysiężonego rzeczozn. Sadow e go i rew identa dla Spółdzielni 

z ram . Rady Spółdz. M inisterstw a Skarbu.
K ra k ó w , u l. Szujskiego L. 1. —  Te le fo n  4704.

Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przy uw zględnieniu najnowszych 
przepisów podatkow ych, przeprowadza stałą lub czasową kontro lę księ­

gowości oraz obliczeń itp.
Zakłada księgi oraz p ro w a d zi cała buch altarja  k a żd e g o  p rz e d ­
siębiorstw a także we w łasnem  b iu rza  w łasnem l o rg a n a m i, 
dostarczając na każde zawołanie potrzebnych dat i zestawień. Reguluje 
zaniedbaną księgowość w miejscu i n a  prowincji. Organizacja biur

Zaprow adza bucbal-
terję  systemem y y i  _  ^ ____ ____________
kulacyjne przy niebyw ałej oszczędności pracy. Na żądanie wysyła prospekty.

€  A  M E f r E f  (patent;, dając zawsze gotowy
| o M I . R E W  bilans i daty statystyczuo-kal-

N
R I N C O I I N

Rok założenia 1841
jeat najtrwalszą i  najpiękniejszą farbą emaljową w świecie nadając powierzeń*
niom wygląd porcelany. Jest najlepszą farbą do mebli, drzwi, okiefi, podłóg itd. 
„Rmgolin" biały zawsze utrzym uje swój olśniewająco biały kolor i połysk. 

■Ringolin* bywa z po łyskam  lub matowy w różnych kolorach.
W Krakowie do nabycia we firm ach:"

Ch. W. Eilbaum, ul. Sławkowska ż5 M. Gunz, u l Brzozowa 7, A. L. Beck, 
Lwowska 2, O. Weinfeld, Miodowa 8— 14 M. Kreisler, Seuacka 11 i innych. 
Przędztawieiel na Polskę: B. KAEFER,  KKRAKOW, uL Starowiślna L. 50.

‘* o i * r r a f t r e j  ) « A o m f j u d  a j f l

N V N Z O d
H.ULSISIH

VNVaAOMJ.KI3 O  N O M S

a w 9 t n o o » p a v 3

f a j j j s y o j o i j  C poM  jb u i p i C i o  A n o u i f

•pjopaju z jat *XutiMopo|$tiu o p iz )
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frontow y z  o-
*  u n  sobnem wej­
ściem dla* 2 ak^demiczek 
z  utrz m anietn lub Dez od 
zaraz lub po fer ach św ią­
tecznych do wynajęcia 
Zgłoszenia pod „i okOj z" 

do Adm. N. D ł

G R A M O F O N Y
i Patefony tanio na do- 
godnych w a r u n k a c h

Kraków, ni. Szpitalna 4
w podwórcu.

śttjenirointetbti bó!a ujutfa
O D C łS K ł

9 * 0 * 4  36*  U H  *A ‘ gMMM um  
fabrykipriftuirfa rtomtrłA* larmar+utyc/nyrt] - ą fu91*44 MF tUarJ i a un £

Harka iwiatowej sławy
Dla zdrowia d z ie c i !

t ,  P^er powag, lekarskie zelecjny.

HAYlA PUDERi•* A/insipniCZMy
 > HYGJENICZNE

dla oitoowtyi ilda.
• sa

•t

Tysiące podziękowań! SS3&J&5S5
OtaMge «  . i  n k irw u fd jj*  tylk.PUDWJ UTS

Do tubyda vt wszytiidcb aptekzcb I drognoyidk 
J6 OkSwr-■ "rr ’ ------ —asa

n A T ‘ W W  Q  y y

L E O PO ll) H U T I t n m  jśRAKÓMjZ
w ^ b o r  9 ta m o f ( jh o w  f ń n o r ł T  U  n

inLfuf Kr aiWgi/Ut E; i r <itjr tiMic.jLnu c.h . ^  ^     Ja

NIE WOLNO
Wam w p u tz c z a ć  do m ie s z k a n ia  k o b ie t  z e  w si
które przynoszą ze sobą i w m leku tylko chorobę I

żam aw .ajcie  pasteryzow ane, gw arantow anie co 
do jakości i czystości Mleko z dostawą do domu 
w  Krakowskiej Centrali Mlecznej, uL Lubicz L. 40. 
Telefon 2552.

KILIMY-DY WAN Y
o artystycznych wzorach swojskich i w sebodulib 
gotowe i lat u m ó w ien ie  poleca wytwórni*

„Kobierzec" Kraków, Podwale 3.

Przeciwko szczupłości
znanych „W schodnich P igułek  W zm acniających". Po- 
w< au ą one już w krótk m czasie znaczny przytost 
na w adze kw itnący wygląd oiaz pełne piękne I sztatty 
ciału (n pań przepyszny biust), potęgują c! ęć do pracv 
w zniłc.niiją k rtw  i m iw y , Owan nt. jako n eszkocfl. 

.i  2olcc pi;cz  lekarzy. U iele podz ękow sń Cena paczk 
Zł k 4 paczki do całkowitej uraiji p  trzebne Zł 25 
Dr. Hugo C m  Sp. z o. o. Gdańsk. Oddział 81.

N ajlepszą Śm ietan k ę
£ c k i r y  i k re m o w ą  d o  bicia —  poleca

KRAKOW SKA CENTRALA MLECZNA
ul. L u t i u  40, ul. iur. la n a . 3.

fJest pasteryzow ana a więc pew na i bez zarazków).

k ie ro w n ik  konces. kursO w  h. ndlow ych

Leon Feinberg
p o w r ó d (

i załatwia wszelkie sprawy d< tyczące kur=ów handl 
oraz przyjm uje nowe zgłoszenia na nau- ę zbiorową 

lub osobową w Kancelarji szt.cły
Stradcnt 27 o d  godz. 10— 12 I 4— 6.

FTOOL
>apr>?'• jtę ó a i n ij,śre - t e k . 'p r .ż e c z u s z e ^ ja a j  

• bezbplesny/S/jźą& znti', d la ', ćjzie.ęt ydorgsj ychy)

t a b o f d f ó r i u h i  r h e m ic z h o - ia r m a ć e u ty ć in e  
A P TEK I f* GRALEWSKIEGO KR A K O W

A lbum  N o w o c z e s n y c h  
FRYZUR DAMSKICH
zawierające około 100 rozmaitych naj­
nowszych fryzur damskich na 20 ko­
lorowych tablicach, w dużym formacie, 
wszystko w ozdobnem wykonaniu, z okła­
dką prof. Wronieckiego z Państwowej 
Szkoły Sztuki Zdobniczej — ukaio się 

końcnm bież. miesiąca.

Zamówienia przyjmują w szystkie księ 
garnie oraz wydawcy

POLSKA a g e n c j a  r e k l a m y  fRANCi-ŻT* KBAJNA

l  v>zr a ,  A L  Ma rcinJLowskiego L . 1 1 .

Oddział w  Krakowie, ? yn ck  L  34
T e l.  4 7 1 0 .

R e k la m a
aiwiffnla handlu!

D l  1  *  n i s d o k r w l i M ł  u iu w td tl i l*
K f  f i k  f i  | | | / *  4 *  wzmacniająco, odżywczo, fO &
L / a V V  / ' I L  s j r iE c a  apetyt, nieoceniony środę® 

dl* rekonw alescencji 
P o l s c r a v a l l o  K r a  K r i y t i l e l o n k i a g o

Wino cbinowo-żelnziste nn malad/.e hiszpańskiej. D# 
nabyć,a we wsvyst. ich aptekach i dtogcrjach -  Ces* 
za r I 4‘25 Zt, pól 2 40 v\ e w łasnym in t-resie  żąda" 
w yiażuie Polserraallo  Mra Krzyrz'oforsk ego. Labom 
tcrju in  chein -farm. M. Krzysztoforski. Tarnów.

2 A  Wf A E  C  M IEN IE,
Z dniem 15 grudnia br. w firmie JÓ Z óf

K u lc n A s k i ,  K r a k ó w , F lo r J a A s k a  83]
objął główne kierownictwo właściciel restau*i 
racji zakładowej w Rabce „Pod Gwiazdą**’ 
p. W. Kwiatek i poleca: Bufet, p.*owadzonyj 
system em warszawskim, zaopatrzony WS, 
wszelkie przekąski zimne i gorące. PosiadA  
na składzie znane ze swej dobroci I h l l l l  j 
w ó d k i  I l i k i e r y ,  po cenacn nader niskich i 

Prosimy nie zapominać o. „ K « l lr ik u  ('l 
z Rabki i odwiedzić go w firmie: J ó ze f  
Kulczyński celem zaopatrzenia się w  w szelk ie  
trunki na nadchodzące święta.

Liokal otw aity codziennie od 7 rano do 12 
w nocy również w  niedziele i święta.

Pozostaje a poważaniem
Zarząd.

Do będącego w ruchu, 3-gatrowego tartuKi 
parowego, który równocześnie eksportuje 
własny materłał p o s z u k u j e  i l ą  S P Ó lf llk d
z wkładem dolarów 10.000,

Oferty pod „Dogodna Ickata kapitału4 dc 
Admin. N . D l .

W szelkie roboty w zakres k rsW lC C Z yzn y  
d a m s k i e j  wchodzące jak płaszcze, kostjumy 
suknie wieczorowe oraz konfekcję dzieoięc  
dla dziewczynek i chłopców w jkoauje s t a ’ 

'rannie po cenach umiarkowanymi

„Ognisko Pracy'*
Kraków , ui. Mikołajska 6, II. piętro.

na mm,mi
d la  p a ń , p a nienek  i ch to rczj k ó w  o m x  

w sze ik  e k ro je  na b ie lizn a  poleca

I. iiL M . Ulw. Uatt s

cierp 'ący na drułliwosć, słabość wolt, brak enerpjl^ 
m elancholię, przesyt tycia, bezsenność ból g ło ^ y , 
w rażliwość n em  ów, śledziennicę, nerwowe M im  
serca i żołądka oti zy mu ją bezpłatn ie broszurę Dra Welsegó 
.C ierpienia narw ó » * Or„ G ebharu 6  Co., Uda hak 4,t

“ j t f
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p n y jp a le  w n elk fe  ze mówienia w zakres drukarzlwa wchodzące —  w  s za e g ó M o k l 
diuki Ł U k c i  r ,  kupfeckte, przcmyslcwe, rei ff irc a e , czsiopiinta f t K r ł ą l a  wykonując 

tekowe staresuue, szybko i po cenach wniarkowanyct^

U
W CRAKC WIE, C RZ ESZKOW EJ 7 -  TEL. 279. ^
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